
N *  I S . Kraków, 16 Stycznia
C zas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedzielo ł dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocz ową
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w Państwie Austryackiem.................. .. ..........................
„ „ Niemieckiem    • • : • • • • •
„ do Włoch, Francja, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, lurcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . . . .
n  _______i  _ ______s___ •_ • < 1 .  j  / In  n o ł o ł n i f l c m  H n in

na cały rok na kwartał
24 zła. 6 zła.
28 zła. 7 zła.

32 zła. 8 zła.

na 1 miesiąc 
2 zła. 50 c. 
Sfzła.

8 zła.I innych państw należących do związku pocztow ego............  “ **• .
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — C isty  z • LfJcvi
kozy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Adminmtraoyi 
Czcuiu Iwffcrakowie. -  L i s t y  reklamacyjne mezapieczętowane me podlegają opłacie pocztowe).

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p is m a  nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.
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P r e n u m e ł p a t ę  p r x y j m R j ^ *
W  H r a b u w le »_ Administracja „CZASU- tudzież
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. W „„ następny raz po 5 o.
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za f i l e r w s ; ’drobnym do 30 c. za każdy raz. W a d e sfa n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po auc. za ,   ̂ ^  ^
P e l ą c z e n i a  d o  , , C ? a s n «  (prospektu, cwkukrae, *’remimerItorów. Nalcżytośó
100 egzempl. dla zamiejscowych a 50-.o. o d WO e g t .  dla miej scowyCj P u m e M t ^

Stubenbastei Nr. 2 t̂akże w P^d^e), MosseWrocławiu), A. Oppelik,Berlinie, Lipsku, Bazylei G. L. Daube & Comp. (także w FrankfurcieNorymberdze),(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium

Kraków 15 stycznia.
J. S. Papież Leon XIII wydał następu­

jącą encyklikę, którą w przekładzie z te­
kstu łacińskiego podajemy:

Do czcigodnych Braci, wszystkich Patiyarchów, 
Prymasów, Arcybiskupów i  Biskupów świata ka­
tolickiego, w lasce i  wspólności z Stolicą Sw. zo­
stających.

P a p i e ż  L e o n  XIII.
Czcigodni B racia! Pozdrowienia i błogosławieństwo 

apostolskie!
Jak tego obowiązek apostolskiego urzędu Na­

szego od Nas wymagał, już s.araz w początkach 
Naszego Papie stwa w encyklice do Waa crcigodai 
Bracia wystosowanej, nie zaniechaliśmy wyka„ać 
śmiertelnej zaraiy, grasującej wewnątaz f?poła®no- 
fci ludzkiej i na największe narażającej ją niebez­
pieczeństwo, a zerarem wskazał śmy naiskutecznioj- 
sze środki, jakiemi owioną b ić może i ujść naj­
cięższych wiszących nad nią niebezpieczeństw. Ląc* 
to złe, jakieśmy natenczas opłakiwali, w kiótkim  
czasie tek się rozrosło, źe znów zmuszeni jestsśmy 
głos Nasz do Was zwrócić, j; k gdyby słowo pro­
roka brzmiało w uszach Naszych: W ołaj wszy 
stkiem gardłem, nie zawściągaj, wynoś głos swój 
jako trąba. (Itóiasz 58. I.) Pojmiecie łatwo czci­
godni Bracia, źe mówimy o tej sekcie ladz:, któ­
rzy sobie ro m iite , prawie barbarzyńskie nadają 
nazwy: socjalistów, komunistów, nihiliató *, i któ­
rzy po całym rozproszeni świecia i b zbeżaym mię­
dzy sobą soju zem jak naj ściślaj połączeni, nie s tu ­
kają już dłużej opieki w ctemnoścuch tajnych igeo 
madztń, lecz jawnie i śmiało w biały dzień w js ’ę 
pując, usiłują wprowcdńć w życia dawno już po 
wziętą myśl obalenia podstaw wszelkiej a połeć.no 
ś d świeckiej. O ni'to  fą, co jak P s a o  S. twierdzi: 
Ciało plugawią ale zwierzchnością pogardzają i 
przełożeństwu blu&nią. (Jadas ep. 8). Nic, co łudz- 
kiemi i boskiemi ustawami mądrze po taaow.oaem 
zostało dla bezpieczeństwa i ozdoby życia, nie po 
zostawili niensruazonem i c&łem; wyższym wła­
dzom, którym według przestrogi Apostoła wazelina 
dusza podległą być winna i Którym Bóg m dał 
prawo rozkazywanie, odmawiają posłuszeństwa : 
głoszą zupełną wszystkich ludzi równość w ich pra­
wach i obowiązkach. Bezczeszczą przyrodzony zwią­
zek kobiety i mężczyzny, święty nawet dla ludów 
barbarzyńskich, i osłabiają jego węzeł, który głó­
wnie utrzymuje rodzinę i poświęcają go dla ehuti. 

Wabieni zresztą doazesnych dóbr żądzą, które 
są korzeniem wszystkiego złego i  których pragną­
cy pobłądzili od w iary , (Tym. 6. 10.) występują 
przeciw prawu własnoSci prawem natury uświęco­
nemu i usiłują, zbrodnią nie mającą nazwy, zdając 
się zapobiegać wszelkim potrzebom lad^i i esy nić 
zidość ich życzeniom, rabować lub wspólnie poa a- 
dić, cokolwiek nabytem zostało czy to tj  talem 
prawego dziedzictwa, czy pracą umysłu i rąk, czy 
oszczędnością. I  ta potworne zdania w ykLdaą na 
swoich zebraniach, głoszą, w broszurach i rzucaj *, 
w chmurze dzienników migd y gmin, a nia ziosząc 
żadnej zwłoki, ni. jednokrotnie, w krćtkinsć 'prmc ą- 
gu czasu zwracsli broń przeciw panującym, aby 
zgładziwszy tych, przed których władzą i panowa­
niem jeszczi niejaki pozostaje im obawa, w s  swo 
bodniej mogli się rzucić w wsze kie bezprawie 
napełnić spolessność ludzką wrzawą, rabuukiem 
mordem. Te bezbożnych lud,>i zassachy, które świe 
ckiej społeczności z d»i& na dzień coraz większem 
zagrażają niebezpieczeństwami i usaywły wszystkich 
drżący® napełniają 'przestrachem, m sji swój po­
wód i źródło w tych zatrutych doktrynach, które 
w dawniejszych czasach jako zła nasi mia pom ędzy 
ludy rzucóne, w swoim c.aiie t ik  zgabac wydały 
owoce. Wiecie bowiem dobrze czeigodd Bracia, że 
najszaleńszs owa wojna, jaką od XYI wieka no 
watorowie przeciw wierze katolickiej toczyli, a kto 
ra  z każdym d ie m  coraz Bię bardziej wzmagała 
do tego dąży, aby usunąwszy wszelkie objawian i 
i obaliwszy wszelki nadprzyrodzony porządek, otwo 
rzyć bramę samego rozumu wynalazkom, a rasaw; 
gorączkowym marzeniom. Tego rodzaju błąd, który 
przewrotnie od roium a przybiera nazwę, drażniąc 
i zaostrzając wszczepioną człowiekowi przez natur 
dążność wyniesienia się i popuasM zając cugli wsze 
kiego rodzaju żądzom, sam przez się nie tylko o 
garnął umysły bardzo wielu ładzi, leas także 
świecką społeczność na najobszerniejszą Bk&lę. Skut 
kiem tego przez nową, u pogan nawet niesłychani, 
bezbożność potworzyły się Bystematy pańitwowe 
bez względu na Boga i ustanowiony przez niego

icrządek i powiedziano, źe władfa publiczna nie 
, ;rzymuje ani swego początku, ani majestatu, sn: 
panowania, *>ni mocy rozkazywania od Boga, lecz 
raczej od zbiorowiska ludu i źe uważając eij z* 
uwolnioną od wszelkiej sankcyi boskiej, tym tylko 
ustawom podlega, któro sama według upodobania 
ustanowili}. Pu b rg ń ę d a  s?ę na przyrodzone prawdy 
wiary i odrzucenia ich jako .wrogich ludzkość,, mu­
siał sam Stwórca i Zbawiciel rodzaju lud kieg? 
zwolna i nis-pestrzeżenia być wygnanym % uniwer­
sytetów, liceów i gimnazyów, oraz ze wszystkich 
spraw życia publicznego. .

Nakoniec puściwszy w zapossnieoie nagrodę i Sąry 
przyszłego wiecznego życia, ^poczęto głosić, źe gorą­
ca pragnienie szczęścia ogranicza się na przeciąg tera­
źniejszego cssasa. A gdy doktryny te szeroko rozpo­
wszechnione zo.tały i wszędzie szerzy się owa swawola 
myśli i czynu, niodaiw, że ladzie niżssego stanu 
zbrzydziwsay sobie ubogi dom lub warsztaty, łakną 

ałacó* i majątków bogatszych, n'eduw, fe  nie ma 
uż spokoju w publicznem i prywatnem życiu i źe 
rodzaj ludzki doszedł już prawo do ostatniej zgc- 
>y. Lecz najwyżsi pasterze Kościoła, na których 

spoczywa obowiązek bronienia trzody Panak ej od 
sideł nieprzyjaciół, usiłowali zawczasu odwrócić nie­
bezpieczeństwo i starać się o zbawienie wiernych, 
l ak tylko bowiem pojawiać się poczęły tajne stowa­
rzyszenia, w których łonie nrsiona błędów, o ja- 
tieh nadmieniliśmy, już kiełkowały. Papieże rzym­

scy Klemens XII i Benedykt XIV nioosaieszkali 
odkryć bezbożna sprawy sekt i o zgubią tajnie przy­
gotowanej ostrzedz cały świat wiernych. Ponie­
waż atoli przez tych, którzy się chełpili na^wą filo­
zofów, człowiekowi przyznaną została pswna wyu­
zdana wolność i poczęto nowa prawo, jak mówią, 
irzeslw przyrodzonemu i boskiemu prawa tworzy ć i 

asnkcyoKować, wykaz I zsraz w publicznych doku­
mentach bł. pamięci Pius VI bizhoźny oi>y.is do­
ktryn charakter I fałsjsywość, i zarazem w apostol­
skiej pii csolowitości przapowieddal przepaść, w któ- 
i-ą aędasie oszukany lad w trą jan j zostaje. Gdy jo- 
dnak niemniej Żadnym skutecznym środkiem nie 
sspbisżonff, aby ich niecne doktryny coraz bar­
dziej ludowi wpajana były a nawet przystęp zsia- 
azły do publicznych uchwał państw, rzucili Pius VII 
Leon XII klątwę na tajne sekty i ponownie prze­

strzegli spółeerność przed niebezpieczeństwem, ja­
kie jej z ich strony zagraża.

Wszystkim zresztą jest wiadomo, jak potęlnemi 
słowy i z jaką umysłu siłą i wytrwałością, pełen 
chwały poprzednik Nasz Pius IX równie w aloka­
cjach jak w encyklikach do Biskupów całego świa­
ta przeciw bezbożnym zamachom sekt, a mianowi­
cie przeciw wybuchającej już w nich zarazie socya- 
lizmu występował. Ubolewać jednak należy, le  ci, 
itórym powierzona jest piecza dobre publicznego, 
otoczeni'podstępami bsabożnych ludzi i ich groźba­
mi przestraszeni, przechowywali zawsze przeciw Ko­
ściołowi pod-jtzliwość a nawet nienawiść, siepoj- 
mując. ża usiłowania sekt zostałyby udaremnione, 
gdvby nauka Kościoła katolickiego i powaga rzym­
skich Papieżów przez panujących i priea ludy jak 
należ? były szanowane.

Kościół bowiem żywego Boga, który jest filarem, 
utwierdzeniem praw dy, (Tym. 3) takie podaje nauki 

.przepisy, przez które bezpieczeń two i spokój spó- 
łecznbści najbardziej się ustala i złowrogi chwast so- 
cyalizmu z korzeniem wyrwany zostaje. Gdyż jak­
kolwiek ' socjaliści nadużywając samej Ewangeli, ab? 
łatwiej nieprzesornych złudzić, zwykli ją  do swoich 
celów naciągać, tak  wielką jest jsdn&k różnica 
między ich naukami i nsjsłodszą nauką Chrystusa, 
iż większa istnieć nie może: bo cóż za spółecznośó 
sprawiedliwości z  nieprawością ? albo co za spó 
łecznośó światłości z ciemnością (II. Korin. 6. 14). 
Ńieprzesteją oni zaprawdę głosić, jakeśsy  nadmie­
nił5, źe wszyscy ludzie są z natury między sobą 
równymi i dla tego twierdzą, że się nie należy ani 
majestatowi craść i uszanowanie, ani posłuszeństwo 
ustawom, prócz tym, które przez nich według u- 
podobaaia zatwierdzone zostały. Przeciwnie, według 
dokumentów ewangelicznych równość na tem polega, 
Źe wszyact tę  samą mają naturę i do tej samej wznio­
słej godaośd dzieci boskich Bą powołani, oraz na 
tem, że ponieważ wszystkim jeden i ten sam cci 
jest zakreślony, każdy według tej samej ustawy bę­
dzie sądzonym odnosząc kary lub nagrodę. Uczy 
jednak Ewangelia, że nierówność prawa i władzy 
od samego Stwórcy natury pochodzi z którego sig 
wszelka rodzina na niebie i na ziemi nazywa (Efez 
3. 1 5 ) Książąt atoli i poddanych serca wspćlnemi 
obowiązkami i prawami według katolickiej nauki i 
przepisów tak Bą związane, że i dowolność pano­

wania zostaje powściągniętą i pełnienia posłuszeń­
stwa staje się łatwera, silnem i najszlachetmejszem. 
Zaprawdę przypomina- Kościół poddanym bezustannie 
przepis epostoM i: N iem a  zwierzchności tylko od 
Boga ; a te które są zwierzchności od Boga są 
postanowiona. A  tak kto sig zwierzchności sprze­
ciwia Bożemu si§ postanowieniu sprzeciwia, a któ­
rzy tie sprzeciwiają, sami sobie potępienie zjedna­
ją  Przetóż trzeba być podnanym nietylko dla gnie 
wu ale i  dla sumienia; i  każdemu co powinien 
oddawać: Komu podatek, temu podatek Komu cła  

\temu cło Komu bojaźń temu bojaźń. Komu czesc, 
temu cześć. (Rom. X II I )

Tan, co stworzył wszystko i rządzi wszystkiem 
tak w przezornej swej mądrości ustanowił, aby naj- 
niźsise przez średnie, a średnie przez najwyższe 
cel swój osiągała. Jak  w samem panówamu me- 
bieskiem chciał, aby chóry aniołów były różne od 
siebie i jedne drugim podl?głe, jak w Kościele u- 
etanowił rozmaite stopnie porządku i rozmai,teść 
urzędów, tak, te  nie wszyscy są spostołaim, me 
wszyscy nauczycielami, nie wszyscy biskupami, ró­
wnie i w świeckiej społeczności ustanowił różne 
stany, które się różnią godńcśńą, prawami, wła­
dzą, aby państwo podobnie jak Kościół było je- 
d&em dałem , obejmuj^cem -wisie członków, jedne 
szlachetniejsre od drugich, lesz wszystkie sobie 
nawzajem potrzebne i dbałe o wspólnie dobro. 
Aby zaś władcy ładów używali przyzranei some 
władzy na budowanie, a nie na burzenie, Kościół 
Chrystusa napomina w porę, Se i monarchom sa- 
grsża surowość najwyższego sędziego i używając 

Idów boskiej mądrości woła w imienia Boga: „Nad­
stawcie uszu wy, którzy władacie ludem i  podo­
bacie sie sobie w wielkości narodów , gdyż^ dana 
jest wam władza od Pana i  moc od Najwyższego, 
który się pytać  będzie o uczynkach waszych i  m y­
śli 'się badać będzie ... bo najstraszniejszy sąd 
będzie tym , którzy są przełożeni... nie będzie bo­
wiem dbał na żadnego osobę Bóg, ani się zlęknie 
żadnego wielkości, gdyż on uczynił małego i  wiel­
kiego i  jednako o wszystkie pieczę ma; ale nad 
mocniejszym mocniejsza męka wisi.u (K?. M ąir. 6.) 

[Jeżeli jednak kiedy się zdarzy, ża pasujący nie­
bacznie i nad miarę władsy publicznej używają, 
nie dozwala nauka Kościoła katolickiego samowol­
nie przeciw nim występować, aby epokojność i po­
rządek coraz bardziej nie były zamącane i społe­
czność jesseza większej nie poniosła szkody. A gdy 
rzeczy do tego doszły, że żadna inna nie zabłysha 
nadzieja zbawienia; cierpliwość chrześciańska uczy, 
że przyspieszać nssleźy ratunek zasługami i gorą- 
cemi do Boga modłami. Gdyby jednak postano­
wienia prawodawców i 
dzały i nakazywały co si 
shiemu lub przyrodzonemu 
ściańskiego i obowiązek r 

[ludzi Kłuch&ć należy. Zba 
ra  spływa na ragukrny za_... 
ckiego społeczeństwa, czaję

ihów coś zatwier 
laoiwia prawu bo- 
(iść .imienia chrze- 

iż raczej Boga niż 
ą  siłę Kościoła, któ- 

i zachowanie świs- 
i doSfriadcza nieod-

cownie sama naw«t rodzina, będąca podstawą wszsl 
idej społeczności i rządu. Wiadomd wais bowiem 
czcigodni bracia, fe prawdziwa n&tiira tej społe­
czności odpowiednio do potrzeby prawa przyrodzo-

_ ku raężczy- 
>ól|iemi obowiitz- 

[i, panami i słu- 
ten wymsgania- 

zostaje zniesionym, 
spójnię, jaką mu 

zwalnia koniecznie

nago polega na nierr związała 
•cny z* kobietą i uzupełnia^ się 
kami m;edzy rodzicami i d:

[garni. Wiadomo wam, źe z 
®i socyatnemi prawie całki 
a przynajmniej utraciwszy o 

[religijne małSeńslwo nadaje, _
1 władzę ojca nad synem i obbwiązki dzieci względem 
rodaków. Przeciwnie ucż&iwe między wszystkiemi 
małżeństwo (Hebr. XIII), ustanowione od początku 
świata i za nierozwiąralna u z n a # 1 przez samego 

[Bfga dla rozkrsewienia i zachasp.nia rodzaju lu­
dzkiego, silniejszsm jes^ze i św?fts*6m stało się, 
jak uczy Kościół, przez Chrystusa, wtóry poamóit 

‘je do godności Sakramentu i postąastrił, aby było 
podobieństwem jego z Kbściołen«żWiązku. I  dla 
t^go według słów Apostoła, jak Ohfystas jest gło­
wą Kościoła, tak mąż jest głową żony, i jak Ko­
ściół podległy jest Chrystusowi, który go najczy­
stszą i wieczną miłością ogarnia, tak i żony mę­
żom swym winny być podległe i nawzajem od mę­
żów wiernej i stałej doznawać miłości. Podobnież 
władzę ojców i panów tak Kościół normuje, ża jej 
przyznaje moc trzymania dzieci i sług w posłu­
szeństwie, natomiast zbytecznie wybujać nie po­
zwala. Albowiem według nauki Kościoła na ojców 
i panów spływa powaga niebieskiego ojca i pana, 
która nie tylko od niego moc i początek bierze, 
ale nadto koniecznie naturę i przymioty jego przy-

m

biereć powinna. Ztąd napomina Apostoł dzieci,, 
aby bfły  posłuszne rodzicom Bwoim w Panu i aby 
czciły "ojca swego i matkę swoją, która ieet pier- 
wsze przykazanie w  obietnicy (ad Boh. VI). Ro- 
dz'com zaś zaleca: „A wy ojcowie nie pobudzajcie 
do gniewu dziatek waszych, ale je  wychowujcie 
w karności i  napomnieniu panslciemu. (Tumź.e). 
Sługosa snów i panom tenże Apostoł przypomina 
.rzy tean w  boskie, aby ci posłuszni byli panom  
według ciała jak  Chrystusowi. . .  z  bojaznią i  ze 
drżeniem w prostości serca służąc jako Panu, ci 
zaś niech im odpuszczają groźby, wiedząc, że i 
sami mają Pana w niebiesiech, a względu na o- 
soby u  niego nie masz (Tamże).

Gdyby to wszystko według woli bożej przestrze­
gane było przez wszystkich, których dotyczy, wte­
dy każdą rodzina stałaby się podobną do niebie­
skiego domu, a błogosławieństwo ztąd powstałe 
nie ograniczałoby się na ścianach domowych, lecz 
aa całe spływałoby psńitwo.

Mądrość katolicka wsparta przepisami przyrodzo­
nego i boskiego prawa, przychodzi też przezornie 
w pomoc publicznemu i rodzinnemu Bpokcjowi na­
uką swoją o prawach własności i podziale dóbr, 
które służą do potrzeb życia i wygody. Podczas 
bowiem kiedy socyaliści uważają prawo własności 
za ludzki wymysł, sprzeciwiający się przyrodzonej 
ludziom wolności, i kiedy dążąc do wspólności mają­
tku, sądzą ża ubóstwa spokojnie znosić nienfileży,leaz 
przeciwnie mienie i prawa bogatych bezkarnie gwał­
cić jest wolno. Kościół uznając atoli konieczną mię; 
day ludźmi, różnych z natury przymiotów ciała i 
umysła, i w posiadaniu dóbr nierówność, nakazuje 
aby prawo własności i zwierzchnictwa z samej na­
tury pochodzące, nienaruszone kat demu i niepo- 
gtałcone zachowali, wiadoiaem bowiem jest, że 
kradzieży i rabunku, Pan Bóg, wszelkiego prawa 

I Twórca i mściciel, tak zakasuje prawem prsyro- 
dzonem, że niewolno ani pożądać cudzego dobra i 
ża złodzieje i grabieżcy, niemniej jak cudzołożnicy 
i bałwochwalcy z Królestwa Niebieskiego wyklu­
czeni są. Niezaniedbaje jednakże jako dobra matka 
trisk i o ubogich i nieomieszkuje potrzebom ich 
zaradzać, gdyż macierzyńską obejmując ich miłością 
i dobrze wiedząc że są wyobrazicielami Bamego 
Chrystusa, który naucza, że dobrodziejstwo wy­
świadczone jednemu a tych maluczkich Jemu świad­
czymy, w wielkiej ma ich czci, wspiera ich w wszel­
ki możebny sposób, stara się aby we wszystkich 
krajach stawiano dla nich szpitale, _ w którychby 
mieć mogli schronienie, pożywienie i opiekę i pod 
swoją opiekę ich przyjmuje. Nadto jaknajsilniej 
bogaczom przykazuje, aby to co im zbywa, między 
ubogich rozdzielali, i boskim grozi sądem, ża jeżeli 
ubtgich wspierać me będą, wieeżna ich czekeją 
kary. Nakoniec krzepi i pociesza umysły ubogich, 
czy to stawiając za prsykład Chrystusa, który bę­
dąc bogatym, stał się dla nas ubogim, czy przy­
pominając Jego słowa, w których ubogich nazwał 
błogosławionymi i niebieskiej szczęśliwości nagród 
spodziewać sią im kazał. Któż nie widzi, źe to 
najlepsay sposób załatwienia sporu istniejącego mię­
dzy bogatymi a ubogimi ? Jak  bowiem sama rze­
czy i faktów jawność dowodzi, skoro odrzucimy 
ten sposób załatwienia sporu, jedno z dwojga na­
stąpić musi: albo ogromna większość ludzi zejść 

j musi do ohydnego stanu niewolników, który długo 
istniał u pogan; albo społeczeństwo ludzkie bę- 

I  dzie narażone na nieustanne rozruchy, łupiestwa 
i rozboje, jak to ku wielkiej Naszej boleści zdarza­
ło się w naszych czasach. W takim stanie rzeczy, 
czcigodni Bracia! My, którym przypadł obecnie 
•*arząd całego Kościoła, jak od początku papiestwa 
Naszego, ladom i książętom srogiemi burzami mio­
tanym, wskazywaliśmy przystań, do którejby się 
bezpiecznie schronić mogli, tak  i teraz spowodo­
wani groźącem niebespieczeństwam, ponownie od­
zywamy się do nich i błagając ich^usilnie dla ich 

| własnego i pań3tw ich dobra, zaklinamy aby Ko 
Iściół tak dobrze zasłużony około publicznej pomy 
śiności królestw, przyjęli za mistrza i dokładnie 
pojęli, źe państwa i religia tak są z sobą złączo 
ne, że o ile się tej uwłacza, o tyle ponosi uszczer­
bek majestat władzy i posłuszeństwo poddanych. 
Wiedząc zaś, że do zwalczenia strasznej zarazy 
socjalizmu, Kościół teką posiada moc, jakiej nie 
posiadają ludzkie ustawy, ani sakazy władz, an 
-oręż żołnierzy, oby wrócili Kościołowi tg świgts. 
wolność, za pomocą której najzbawienniejszy wpływ 
swój na dobro całej społeczności ludzkiej wywie 
raćby mogli.

Wy zaś czcigodni Bracia! którzy znacie ero 
cych nieszczęść początek i naturę, o to się

Siami siłami starajcie, aby nauka katolicka do serc 
wszystkich dotarła i głęboko wniknęła. Usiłujcie, 
aby od lat dziecięcych przywykali wszyscy Boga 
lyaowsbą ogarniać miłością i czcić imię Jego, 
słuchać władzy książąt i ustaw, aby powściągali 
<mraiętnoś3i i pilnie strzegli porządku, jaki Bóg 
bądź w społeczności świeckiej, bądź w rodzinie, u- 
stanowił. Nadto nie szczędźcie trudów, aby synswia 
K ścioła katolickiego, ani nie wpisywali się,_ ani 
w jatobądź sposób niewaźyli się sprzyjać tej ob­
mierzłej sekcii, lecz przeciwnie, iżby dowodzili _za- 
nemi uczynkami i zacaem postępowaniem, jak 

dobrze i szczęśliwie istniećby mogło społeczeństwo 
ludzkie, gdyby się cale z podobnych członków 
składało. Nakoniec, ponieważ sosyahści po najwięk- 
•szej części rekrutują się z rzemieślników i robotni­
ków, którzy sprzykrzywszy sobie los pracy, najła­
twiej pozwalają się zwabić nadzieją bogactw i obie­
tnicą dostatków, wydaja się być na czasie popierać 
stowarzyszenia przemysłowców i robotników, która 
założone pod opieką Kościoła, wszystkich członków 
czynią zadowolonymi z swego losu, cierpliwymi 
w pracy i wdrażają ich do spokojnego żywota^ 

Naszym zaś i waszym zamiarom czcigodni bra­
cia, niechaj dopomaga Ten, któremu zawdzięczać 
winniśmy początek i koniec kafdsj sprawy. Zresztą 
nadzieją rychłej pomocy napełnia nas ehwila oba- 
cna, w której obchadaimy uroczystą rocznicę Bo­
żego Narodzenia. Jako bowiem nowonarodzony Chry­
stus starzejącemu się i w najgroźaiejezem mebespie- 
czeństwie będącemu świata zbawienny przymół ra­
tunek. tak i nam go spodziewać si§ każe, a pokój, 
który wtedy przez aniołów ludziom zapowiedział i 
nam także dać prsyrzekł. A n i bowiem jest ukróco­
ną ręka pańska , aby zbawić nie mogła,  ̂ ani jest 
obciążone ucho jego, aby wysłuchać me mogło.^ 
(Jez! 50.) W tych tedy daisch pełnych najlepszej 
wróżby, wam czcigodni Bracią, i wiernym waszych 
kościołów wszelkiego szczęścia i radośni życząc, 
Dawcę wszelkiego dobra usilnie błagamy: aby znów 
okazała się dobrotliwość i  m iłość ku  ludziom Z ba­
wiciela naszego Boga (Tit. HI.), który wybawio­
nych z pod władzy najzaciętszego wroga, wyniósł 
aas do najszlachetniejszej godności synów. Aby sas
Ł..U 1-S wtalriKl a n o in ttir  naSZG ŹVCZeM8*rychlej T  zupełniej W in iły  się nasze życzenia, 
wznieście wspólnie z Nami gorące modły <

i' • n  i : MA-wii/Mo wafuwionia ftlfi
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czcigodni Bracia f i  wezwijcie^wstawienia się N. Ma­
ryi Panny niepokalanie poczętej, Jej oblubieńca 
Józefa św., SS. Apostołów Piotra i Pawła, których 
irzyczynie najwięcej ufamy. Tymczasem zaś, jako 

zapowiedź łask Bożych, udsielamy wam ze szcze­
rego serca czcigodni B rada, waszemu duchowień­
stwu i całemu wiernemu ludowi, apostolskiego bło­
gosławieństwa w Panu. „„„„

Dan w Rzymie u św. Piotra^ d. 28 grudnia 1878,
papiestwa Naszego roku pierwszego. 

r  Leon X I I I  Papież.
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(B) Co do ustawy przeciw wolności słowa w par­
lamencie, mogę przesłać kilka dekawyeh a dotych­
czas prasie tutejszój nieznanych objaśnień. Oto 
ustawa nia wyszła z inieyatywy ks. Bismarka, 
choć mu przyszła bardzo na ręk ę ; była mu ow­
szem podsunięta przez frakcyą wolne-konserwaty- 
wną a mianowicie przaz stronników i przyjaciół 
ambasadora ks. Hohenlohe. Nie jest to domysłem, 
jak wiem z dobrego źródła, a oprócz tego przypo­
minam, że organ party i wolno-konserwatywnćj Post 
zaraz po pierwszych obradach nad ustawą antyso- 
cyaliatycżną domagał Bię ograniczenia wolności ą mó­
wców parlamentu. Przy tam trzeba dobrze pamiętać 
taktykę parlamentarną ks. Bism arka; żąda on 
zwykle nadzwyczaj wiele, aby potem wytargować 
tyle, ile mu właśnie potrzeba. Podobny pod tym 
względem żydom mieszkającym na brudnym Muri- 
lendanem. Jak  osi tak  i kanclerz dobrze na tem 
dotycbcsaa wychodzą. Żs i teraz tak będzie, po­
kazują artykuły prasy narodowo-liberalnći. N&ra- 
dowo-libsralna Correspondent, N ational Ztg, Kol- 
nischeZtg, Beri. Tageblatt, wsaystkia przyzniją, źe 
coś powinno się robić przeciw nadmiarowi wolności 
parlamentu, a w okropnym strachu stawiają per­
spektywę rozwiązania parlamentu, gdyby ten woli 
wszechwładcy Bię sprzeciwiał. Żal mi, ża Kury er 
Poznański te strachy brał na seryo. Są one po 
prosta manewrem ludzi niechcących przyznać się

Część literacko-artystyczna.

0  KSIĄŻKACH I LUDZIACH.

za autora, co tkwiło w jego inteneyach, co leżało 
na dnie podjętego przedmiotu i dotknąć czego bra­
kowało w wykonaniu. Niechaj wspomnienie dawnych 
pogadanek o książkach i ludziach wyjedna pobła­
żliwość dla bladego ich odbicia.

(Książki z duszą i fabrykaty bezduszne— ludzie jak ksiggi— 
Dr Józef Mianowski — o nowościach księgarskich za­
granicznych).

Nie bez uczucia obawy wznawiamy tytuł poga­
danek, który ma świetną tradyoyę w naszym dzien­
niku i jest tem samem poniekąd odziedziczoną jego 
własnością. O książkach i ludziach rozmawiał przez 
dł gie lata na tem miejscu Lucyan Siemieński, bo 
w książkach, j Łk mawiał szukał przedewezystkiea 
dus»y, a uauał czytać w daszac-ii ludzkich, jak 
z książki. On co miał tek obsierną skalę wiedzj 
i znawstwa, że był najkomiietentmejBsym sędzią 
w najrozmaitszych gałęziach sztuki, literatury i u- 
miejętności — hiehblł przyborów erudycji i kry­
tykę sprowadzał do tej potocznej pogadanki pełnej 
blasku i wytwornej prostoty, która czytelnika po­
budzała do myślenia, dopomagała j®u do wrażeń; 
autorom zaś umiała wypowiedzieć słowo zachęty 
i słowo nagany, bez czołobitności, choćby dla naj­
znakomitszych, bez lekceważenia, choćby dla po­
czątkujących i miernych. Umiał on dopowiedzieć

A najpierw za wzorem Lucyana SiemieńsMego
rzyjdzie nam szukać w książkach, tego co on zwał 

ich duszą. Bezduszna fabrykaty literackie, suchej t v u  u u u A !e j>  j  ,/      i

kompilacye naukowe niedostępowały zwykle za­
szczytu jego krytyki. Ksiąźkoróbstwa, jak mawiał 
aidubił, umiał odczuć duszę autora w jego pra­
cy, choćby nieinającej wielkich pretensyj do pier- 
wiEorzędności. Im bardziej słabnie twórczość, tam 
bardziej się mnoży książkoróbstwo. Robotę mecha­
niczną rozpoznać tu  można od pracy ducha, po tens 
co autor s siebie przekł w swoje ddeło, czy przy­
szło mu tworzyć w sferze natchnisnia, czy stawiać 
coś yiowego z matery&ła naukowego. To też można 
powiedzieć z Lucjanem Siemieńskim, że są książki 
esy to naukowe, czy literackie co mają duszę i 
fabrykaty bezduszne. . . . .  . .

A są i  ludzie, co choć książek niezcstawih po 
sobie należą dó literatury, z którymi obcowanie lub 
wznowienie ich pamięci, zająć może jak najpiękniej­
sza powieść, lub stanowi pamiętnik bądź to histo­
ryczny, bądź naukowy.

Do rsedu takich ludzi należał świeżo zmarły 
śp. Józef Mitnowski b. rektor szkoły głównej war-

szawsMej. Choć brak nam na rasie dostatecznych 
szczegółów biograficznych!/ wystarcza wspomnienie 
tego męża z epoki, kiedy największe oddawał kra­
jowi usługi, aby ująć główne irysy człowieka, któ­
remu padło sterować młodzieży uniwersyteckiej 
wśród husrącej burzy i osłaniać uniwersytet przed 
jej druzgocącym działaniem* Wiele, zbyt wiele mo^  
wiono i rozpisywano się o smutnych przejściach 
1863 roku, ale mało dotąd zwracano uwagi na 
ten fakt uderzający, źe kiedy ruch ogarnął cały 
kraj, kiedy student, rzemieślnik, obywatel wiejski, 
mieszczanin, urzędnik nawet, a  ̂czasem ksiądz chwy-
t e f  za broń’ kiedy szkoły i uniwersytetą:gali#jsMe
się  wypróżniały i dorzucano ztąd do 
jakby polana po polanie, w samej stolicy, wbogni- 
sku ruchu i tajnego rządu, młodzież uniwersytecka 
dotr wała na Bwym posterunku, uczęss&ała licznie 
i pilnie na wykłady/ wyjątkowo tylko dując się 
wciągać do organizacyi lub udając się w l&sy. Nie­
była -to zaiste obojętność lub br&k ussncia patryo- 
tjem ego, to było głębokie, dojrzałe poczucie obo­
wiązku, że bądź co bądź wśród tej toni trzeba u- 
trzymać nowozałożony uniwersytet. Bywało ńieraz, 
że młodzież gorętsza spieszyła do oddziałów, ale 
po krótkiej , wyprawie powracała znów na wykłady. 
Kursa uniwersyteckie niezcstały przerwane na chwi­
lę /s z k o ła  główna przy samem poczęciu przeszła 
ogniową próbę zwycięsko, a młodsieżJdowiodła, jak 
wysoko umie cenić naukę, jaką wiarę w mej po­

kłada dla przyszłości kraju, skoro nieda się spro­
wadzić z toru i umie wytrwać wśród takich nawał- 
ności. Ważny to fakt i piękna to karta z tej smu­
tnej historyi. Ale kto umiał natchnąć tym dachem 
karności, kto wzbudził ufność, kto uratował byt u- 
niwersyteta? Było tarn grono profesorów bystrym 
okiem Margrabiego wybranych i powołanych z wszy­
stkich części Polski, kochających młodzież, obcują­
cych z nią i umiejących wzbudzić zaufanie.

Lecz gronu temu przewodniczył mąż, co wyniósł 
jeszcze z Wilna dar ujęcia młodzieży, a wyniósł z Pe­
tersburga stosunki tak wysoko sięgające, wpływy tak 
silne, że stał sif nieprzełamaną tarczą dla nowej in­
stytucji. Mieliśmy szczęście poznania rektora Mia­
nowskiego w r. 1865. Pamiętamy, że a Btołu jego 
zawsze otwartego, gromadzili się obok profesorów 
celniejsi uczniowie, że w godzinach wolnych od u- 
rzfdowauia, pracownia rektora przepełnioną bywała 
słuchaczami, którzy przychodzili pożyczać książek, 
szukać rady, zwierzać się, a nierzadko szukać i ma- 
teryalnej pomocy. Rektor wszystkich przyjmował 
z ojcowskiem uczuciem,^strofując jednych, zachęca­
jąc innych, wszystkich osłaniając i ratując od pości 
gu władz wietrzących wtenczas skompromitowanych. 
Salon rektora Mianowskiego przepełniony znów oby­
watelami z różnych prowincyj, z których każdy szu­
kał protekcji, bądź to za Więźniami i zasłanymi 
bądź też dla wstrzymania konfiskaty. Gdy już nik 
poradzić nie mógł, Mianowski zawsze znalazł jakąś

radę i jakąś drogę.
Co mu otwarło te  drogi i zapewniło te wpływy ? 

Młodzieńcem za czasów Nowosilcowa młody lekarz 
strącony do więzienia, wysłanym został do Tuły. 
Wnet jednak praktyką lekarską, która mu była 
dozwoloną, zjednał sobie wzięcie i protekcję gu­
bernatora i wyższych urzędników. Wyjednano mu 
niebawem uwolnienie, ale zamiast powrotu do Wil­
na, kazano osiedlić Bię w stolicy cesarskiej. Stawa 
lekarBka rosła i dotarła aż do sfor dworskich. Zda­
rzyło się, żs powołano Mianowskiego do łoża chorej 
księżny Maryi, córki cesarza Mikołaja. Szczęśliwa 
knr&cya zjednała mu łaski oraz nominację na lekarza^ 
przybocznego księżny. Była to droga do wielkiej 
fortuny i wielkich wpływów. Mianowski zjednał so­
bie nietylko talentem, ale i przymiotami osobistem 
przyjaźń rodziny cesarskiej, ztąd wielką madę 
w stolicy. Laski przyjmował ze szczerą wdzięczno­
ścią, stosunków w najwyższych sferach nie unikał, 
a jednak nie uległ atmosferze, w jakiej przeżył 
dłagie la ta , nie wyrzekł Bię charakteru Polaka, 
oraz gorących uczuć katolickich. Wiedziano o tera 
na dworze, bo nie bawił się w wallendoryzm, ala 
umiano ocenić człowieka i ufano charakterowi. 
Po tak świetnej karyerze na dworze petersburskim 
powrócił do Warszawy, jako rektor nowo założonej 
szkoły głównej, nic nie utraciwszy t  pierwotnego 
typu litewskiego, nic z uczuć polskich. Na nowym 
posterunku nie sprzeniewierzył się tym, którzy go
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do brata odwagi wobec Marnego księcia. Stron­
nictwo katolickie i Polacy przyzwyczaili się, jak 
mowa X. Jażdżewskiego wykazuje, w walce kościel­
nej stawiać czoło i ztąd po prosta odrzucą pro­
jektowaną ustawę. Tego żądają także postępowcy. 
Dzisiejsza Volkszeitm g  słusznie mówi, iz parlament 
projekt Bismarka powinien odrzucić bez rozprawy 
i a limine, bo artykuł 4ty konstytucyi niemieckiój 
wyliczając prawa należące do kompetencji rządu, 
nie daje mu władzy nad parlamentem a nadto 
art. 27 wyraża, że parlament sam układa re­
gulamin swój. Jeżeli zresztą mowy Mońków par­
lamentu mają podlegać cenzurze, trudno pojąć, 
dla czego ustawa nie ma być stosowaną również 
przeciw mowom ministrów i reprezentantów frak- 
cyi. Dla czego więc on i radzcy jego jedynie ma­
ją być swobodni a wszyscy inni krępowani. Lecz 
jak w ostatnim liście, tu i teraz twierdzę, iż usta­
wa, będzie przyjętą z małemi odmianami, choć 
największy organ partyi narodowo-liberalnój, Mag- 
deburger Ztg, w końcu swego dzisiejszego arty- 
kału wstępnego oświadcza, iż ustawa taka dla 
wszystkich stronnictw jest nie do przyjęcia. Partya 
narodowo-liberslna podobna bowiem do tego żoł­
nierza, który udaje wielkiego zucha w koszarach 
a ucieka z pola bitwy.

R z y m  11 stycznia.

(R. F.) O ile ostatnie tygodnie roku 
dostarczały niemal codziennie ciekawych i wzrusza­
jących wypadków, o tyle w tej chwili panuje taka 
cisza, iż rzadko kiedy początek roku był równie 
zagadkowy, a dla jedności włoskiej jeszcze bardziej 
niż dla któregokolwiek innego państwa europejskie­
go. Przez dwa miesiące nie było dnia bez masi- 
festacyj, bomb, socjalistycznych proklamacyj, zabu­
rzeń ulicznych: naraz wszysko ustało i nawet zmia­
na ministeryum nie wywołała żadnego zajścia. Od 
sześciu miesięcy przy każdej sposobności znieważa­
no publicznie Auatryę, podnoszono godła Trydentu 
i Tryestu, minister oświadczył, że nie widzi w tym 
ruchu nic nielegalnego: naraz najlepsze nastały 
stosunki, wyparto się kategorycznie wszelkich za­
mysłów na Albanię, wydano zakaz policyjny de- 
monstracyj mogącyoh naruszyć stosunki z państwa­
mi sąsiedniemi. Zkąd ta zmiana? Oto jedna i dru­
ga próba pokazały, iż na jawny ruch republikań­
ski jeszcze zawczasu, i że umilknąć trzeba, ale by­
najmniej nie przestać potajemnie pracować. Tataj 
wszyscy o tern wiedzą, wszyscy są przekonani, od 
ministra do ostatniego policjanta, a gdyby Bię 
w cztery oczy zapytać króla, sapewneby Bię przy­
znał do powątpiewania, czy syn jego dorośnie ko­
rony. Onegdaj była rocznica śmierci Wiktora Ema­
nuela. Przy jego trumnie w Panteonie najlepięj się 
można było przekonać, jak monarcbia chyli się do 
upadku. Ona już sama w siebie wiarę straciła, fa­
talnie idzie po drodze, na którą wprowadził ją 
ruch rewolacyjny 1860 r ku.

Proces Passanante jeszcze nie rozpoczęty, cho­
ciaż dwa miesiące temi dniami ubiega od zamachu. 
Z tego, co o nim piszą, z całego przebiegu spra­
wy można mieć przekonanie, że sprawca nie zo­
stanie na śmierć skazany, a przynajmniej będzie 
ułaskawiony. Może umyślnie odwlekają całą tę 
sprawę, by zapomniano o wyroku na MoncaBego 
i by dać czas przygotowania publiczności do łaska­
wego obejścia się z mordercą. Obrona jego jest 
tak łatwa, dość przypomnieć dekret Wiktora Ema­
nuela, dającego mordercy gwego stryja przydomek 
benemeritó della p a trid , a dożywotnią pensyę jego 
łonie, do tej chwili wypłacaną ze skarbu publi­
cznego; pomniki stawiane ze współudziałem rządu 
Montemu i Tognettemu, apologie ich czynu w par­
lamencie s |  tak dobremi argumentami dla adwo­
kata, że zapewne między winowajcą a sędziami zaj­
dzie jakiś kompromis, by Passanante nie został po 
liczony jak Barsanti w poczet męczenników naro­
dowych. Zresztą minister sprawiedliwości p. Taj ani 
jest osobiście zwolennikiem zniesienia kary śmierci, 
a przed kilku tygodniami w mowie swej publicznie 
usprawiedliwiał królobójstwo i z punktu prawnego 
uniewinniał Nobilinga i Moncasego. Mowę tę 
w swoim czasie podały dzienniki. Mam przekona­
nie, że ani rząd, ani dwór nie będą śmieli wyko­
nać wyroku śmierci, gdyby ten został przez sąd 
przysięgłych wydany.

Italie ma wprost z Petersburga, jak powiada, 
dokładne szczegóły o rokowaniach Stolicy Śej z rzą­
dem rosyjskim i naturalnie pośpiesza podzielić się 
z czytelnikami tak ważne mi a autentycznemi wia­
domościami. Nie warto zapewne odpowiadać na 
wszystkie fałsze dzienników liberalnych, tych mia­
nowicie, które Bpełniają widocznie służbę i nalelą 
jak w Rosyi mówią „do szczególnych poruczeń. 
Ale potrzeba koniecznie, by w kraju wiedziano do 
kładnie o niektórych sprawach i by rozsiewane fał­
sze nie obałamucały opinii, szc£ególniej w tych nie­
szczęśliwych prowincjach, do których prawda do 
chodzi rzadko i z mozołem. Raz więc jeszcze po 
wtarzam. Od dnia okólnika kardynała Simeoniego, 
Stolica Sta nie miała i mieć nie mogła ani urzę­
dowych, ani prywatnych stosunków z rządem ro­
syjskim, dopóki ks. Urusow nie został odwołany. 
Nuncyusz wiedeński nie miał misyi traktowania 
z ambasadą, a ks. Urusow nie pojechał do Peters­
burga z propozycjami, bo mu tych nie czyniono,

a Barn ich czynić nie mógł, mimo swej ruchliwo­
ści nie mając wstęou do Watykanu i nie widując 
sfer oficjalnych. Dla czego Italie  tak się po oj­
cowsku zajmuje ks. Urusowem, że aż ubarwia jego 
pobyt w Rzymie nadzwyczajną misyą, a odwołanie 
otacza aureolą sukcesu, tego nie warto dochodzić, 
Ita lie  różnym bogom służyła i różnym celom zło­
tym się kłaniała. Zresztą jej misyą zdaje się być 

^dopuszczenie wyjścia na świat prawdy, gdy ta 
niedogadza pewnym wielkościom tego świata. Wa­
żniejszą jest pogłoska chodząca po mieście, że na 
miejsce ks. Urusowa, ma bvć zamianowany ajen­
tem rządu rosyjskiego przy Watykanie p. Buteniew, 
syn niegdyś posła rosyjskiego w Rzymie, obecnie 
sekretarz ambasady w Londynie. Z wyjazdem ks. 
Urusowa upadła sama przez się zapora, niedozwa- 
lająca urzędowych stosunków między Petersbur­
giem a Watykanem, gdyż odwołanie ajenta w ko­
łach dyplomatycznych uważane jest powszechnie 
za wyparcie się ze strony rządu nietaktownego jego 
kroku.

Znacie już naturalnie ostatnią encyklikę. Układ, 
styl, tok myśli niep^trzebują komentarzy, akta pon­
tyfikatu Leona XIII łatwo się dadzą poznać udzia­
łem osobistym Papieża, jaki bierze nie tylko w ini­
cjatywie, ala i w red&kcyi każdego ważniejszego 
dokumentu. Niemal wszyscy nasi pielgrzymi prze­
szłego roku opuszczali Rzym pod wrażeniem oba­
wy o zdrowie Ojca św,, który się zdawał chwiać 
pod ciężarem pracy i trudnego zadania. Ale w tem 
wątłem ciele dziwnie silna mieszka dusza. Najbliżsi 
tylko wiedzą, jaki pracowity i isęcsący prowadzi 
on żywot, jak przy końcu dnia Kdaja się fizycznie 
wycieńczony, a jednak, gdy idzie o odezwanie się 
Fasteri& do całego chrześciaństwa, uważa za obo­
wiązek osobiście nad każdym aktem Stolicy św. 
pracować.

Gazeta Lwowska  ogłasza w części urzędoićj 
dwa następujące pisma:

Jego cćs. i król. Apostolska Mość najwyższe® 
postanowieniem z d. 8 b. m. raczył najłaskawić, 
uwolnić c. k. radcę rządowego Jana T u s t a n o w -  
s ki ego z posady dyrektora policyi we Lwowie, 
zarządzając równocześnie przeniesienie go na po- 

dę starosty w kraju z pozostawieniem mu jego 
wyższój rangi służbo? ćj i połączonych z nią po­
borów. _________

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z d. 8 b. m. porucayć tym­
czasowe kierownictwo c. k. dyrekcji policyi we 
Lwowie c. k. staroście Władysławowi E r  zacz-  
k o ws k i emu .

W iedeń 14 stycznia. Podaliśmy wczoraj pro­
wizoryczny statut organizacyjny dla Bcśni i Her­
cegowiny; podajemy dziś takiż statut dla komisyi 
bośniackiój, mającój siedzibę w Wiedniu. Zakres 
działania tój komisyi zawierają następujące prze­
pisy:

§ 1) Gdy najwyżaą administrację Bośni i Her­
cegowiny wykonywa pod własną odpowiedzialno­
ścią ministerstwo wspólne, złożono przeto na mocy 
najwyższego postanowienia komisyę w Wiedniu ja­
ko organ doradczy; ta składa się z delegowanego 
z każdego z obu prezydyó# ministrów. Komisja ta
ma nazwę:

U
Komisja dla spraw Bośni i Hercego­

winy, '
§ 2) Nominację członków komisyi i ich zastę­

pców zatwierdza Cesarz. Przewodniczy w komisy; 
delegowany ministerstwa spraw zagranicznych.

§ 3) Komisya odbywa posiadrema ras na ty­
dzień w ministerstwie spraw zagra nicznych. W ra­
zie potrzeby odbywać Bij także będą posiedzenia 
nadzwyczajne.

§ 4) Prezes komisyi przedkłada jćj pod obrady 
wszystkie, odnoszące się do adausistracyi Bośai i 
Hercegowiny propozycje i rozporządzenia, o ile ta- 
Kowe ii ale "ą do zakresu ezynacśol ministerstw 
wspólnych lab wyłącznic do ministerstwa spraw 
ssgr&Łitznych.

§ 5) Sprawozdanie o kweatyach finansowych, a 
9szgl§daie wojskowych obejmie delegowany, wspól­
nego ministra skarbu, a względnie wspólmgo mi­
nistra wojny, sprawozdanie o wszystkich innych 
kwestyach delegowany minister spraw zagranicz­
nych.

§ 6) Dla załatwienia kwestyj specjalnych powo­
ła gomisya biegłych w sztuce, których powołanie 
nastąpi na wniosek pięciu delegowanych.

§ 7) Z posiedzeń i uchwał komisyi prowadzo­
nym będzie protokół, który po każdym posiedze­
niu przedłożonym być ma prezesowi ministerstwa 
wspólnego do wiadomości. Wszystkie sprawozdania 
komisyi podpisuje prezes lab jego zastępca

§ 8) Przedłożenia komisyi załatwia ministerstwo 
wspólne.

§ 9) Komisja wybiera z łona swego wydział, 
który zajmować się będzie sprawami należącemi do 
agend ministerstwa wspólnego. Wydział ten ped 
przewodnictwem delegowanego ministerstwa spraw 
zagranicznych lub jego zastępcy starać się ma o 
sprawozdania, o przygotowanie uchwał i o oąęły 
tok prac komisyi.

§ 10) Oprócz tego wydział załatwia sprawy bie­
żące, które się odnoszą do wykonywania norm o-

które nie mają zasadniczego zna-bowiązujących 
czenia.

§ 11) Jeżeli co do jakiejś kwestyi nie ma zgc- 
dy między delegowanymi, lub jeżeli chodzi o kwe- 
slye przekraczające pełnomocnictwa delegowanych, 
wówczas prezes wydziału przedłoży sprawę wspól- 
cćj Radzie ministrów do załatwienia. Gdyby tój je­
dnak niemożna było zwołać adecyzya była pilną, 
wówczas załatwi sprawę ten minister wspólny, do 
którego zakresu takowa należy.

§ 12) Wszystkie zarządzenia co do najwyżazćj 
administracji Bośni i Hercegowiny wydawane bę­
dą w imieniu ministerstwa wspólnego. Okólniki 
w sprawach bieżących podpisuje prezes wydziału 
lub jego zastępca, inne jeden z delegowanych mi­
nisterstw wspólnych.

§ 13) Komisya i jćj wydział mają dla popiera­
nia prac swych czynić potrzebne zarządzenia i 
wnioski. Ewentualnie potrzebni do pomocy urzę­
dnicy wnęcibędą tymczasowo z ministerstw wspól­
nych. Sprawy osobiste komisji należą do zastępcy 
prezesa komisyi.

§ 14) Sprawozdani o kwestyach specyalnycb 
odbywa się w wydziale analogicznie według prze­
pisów § 5. Prace rozdziela wydział między człon­
ków komisyi.

§ 15) Komisva przedkłada rachunki zarządu caj- 
wyigaśj wspólnćj Izbie obrachunsowćj do spraw­
dzenia.

Hiszpania.
W H szpanii umarł zapomniany dziś mąż stanu 
wojownik, któremu zawdzięcza tron linia dziś 
tym kralu panująca. W Logrcńo umarł dam 9 

stycznia Baldomero E s p a r t e r o ,  lierąc l«t b’isko 
87. Doszedł on najwyższych godności, bo był re- 
ientem Hiszpanii, miał tytuły grand?', hr. Luehana 
księcia dela Yttiria. Podczas najścia Francu 6 ’-.

1808 porzucił seminarium i wstąpił do wojska. 
Walczył później w Peruwii już jako podpułkownik 

zebrał fam majątek, jak twierdzono wówczas. 
Był potem dowódzcą Majorki. Po śmierci Ferdy­
nanda VII oświadczył się za na-tępstwem tronu po 
kądzieli, cayll za królową Izabellą i rejencją jej 
stryja Don Carlosa. Gdy zsś Don Carles wystąpił 
z prawami swemi do tronu, jako b?at zmarłego ki ó 
!a i wybuchła wojna domowa, Eipartero podniósł 
broń przeciw niemu, rozpędził korteaów, walczył 
jako naczelny wódz z Karlistami i był strasznym 
dla swoich przeciwników a znalazł też w Cibreree 
godnego współzawodnika. W imię zasad i praw dy­
nastycznych nietylko na polach bitew przelewano 
krew, ala i na rusztow&nich lub za wyrokami do- 
rsźnemi, a obaj wodzowie w niczem sobie nie c- 
stępowali i co do waleczności i co do okrucieństw. 
Espartero będąc niemal panem kraju i odbywszy 
wjazd tr.rumfedny do Madrytu w r. 1840, zmusił 
królową rajentkę Krystynę do ustąpienia i obwoła­
ny został rejentem Hiszpanii a w następnym roku 
przez kortesy zatwierdzonym na tej godności. Sta­
nął on na czele stronnictwa „rxiltados“ zwanego 
przez jednych a „progresistami" przez drugich. Gdy 
jednak objawił się w tem stronnictwie kierunek re­
publikański i nawet wybuchł? ruchy, Espartero wy­
stąpił groźnie przeciw nim. Zjednoczeni jego przs- 
ciwnicy polityczni i nieprzyjaciele obalili go w r 
1843 i zmusili do ueiscsfei do Anglii. W r. 1848 
przywołsny do kraju, nie miesza! się już do spraw 
publicznych, aż w r. 1854 orzyptfpił do nowej re­
wolucji, na czele k 
Iowa Izabella poro: 
dała mu się, aby t; 
widząc, że B ija ły  ju: 
się powtórnie;'' już 
wy publiczne. Jifól

teł O'Donnell. Gd;-' kró- 
się z tym ostatnim i od 

rwał z Espartere®, feo 
i  jego powodzenia, usunął 
ij nie wdawał się w spra-
_ .eusz starał się przycią­

gnąć go tło siebie, aby. z" jego pomocą utrwsdić się
na tronie, ale Espartero schylił, się a i niedawno
jeszcze znęka 
go udziału 
Alfons cd nie

wiekiem, wymówił się od wszelkie- 
swet cd rady, której miody kró! 

dhj:M zsiięgać.
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—  Na pos: 
pięknych dni; 
mir Szpsdk® 
prośby do Rai 
nie zakładów

Wczoraj przejechała tędy część posłów do Ra­
dy państwa z Galieyi, udając się do Wiednia 
dzisiejsze otwarcie Izby po feryach świątecznych.

iu Wydziału czytelni Szkoły sstuk 
m. przewodniczący jej p. Ludo- 

stawił wniosek względem podania 
iejskiej miasta Krakowa o zniesie- 

jch  cafśes ęhantants. Wniosek ten 
jednomyślnie przyjęto, a Dyrekcja Szkoły przyrzekła 
poprzeć rzecz tę U władzy.

Inicyatywa ze strony młodzieży Szkoły sztuk pię 
knyoh wymagałaby poparcia nietylko od wszystkich 
władz szkolnych, począwszy od Uniwersytetu, ale oraz 
od całego obywatelstwa, złe bowiem coraz bardziej się 
szerzy i nieznane w naszem mieście zepsuoie rozpa 
noszyło się pod skrzydłami konsensów kawiarnianych 
i szynkowych. Konsensa takie wydaje Magistrat, 
Dyrekoya Policyi udziela pozwoleń na muzykę. Z wielu 
stron słrehać skargi na propagandę cynizmu, 
wychodzi z tych jaskiń bezwstydu, gdzie przeżyli na­
koszę albo niedorostki karmią się najobrzydliwszą stra 
wą zmysłową, nie przybraną nawet w idealne formy 
artyzmu. Wyuzdane piosenki niemieckie obok trawę

mai

stowania polskich narodowych pieśni, znajdują tam 
oklask gawiedzi osiwiałej i studencików żle dozoro­
wanych w domu, a zarówno Policya jak Magistrat 
z przymrużonemi oczami tolerują deprawacyę publi­
czną. Liczba takich lokali szerzy się ciągle; olbrzy­
mie afisze rozpościerają się codzień po rogaoh ulic, 
zapraszając jawnie i otwarcie do tych jaskiń ka­
wiarnianych i ogródkowych, jakby rozciągała się nad 
niemi opieka stróżów moralności i porządku publi­
cznego.

Złe przyszło tu z Niemiec, gdzie pod hasłem wol 
ności zarobkowej rozrosło się tak, jak zwykła się roz 
rastać roślina pasożytna, która przydusza zdrowy pień 
albo jak robak co niweczy całe pola zboża dojrze- 
waiącego.

Kiedy za dawnych iat uczeń uniwersytetu w Niem 
czech, któryby wziął ndział w zabawie po lokalach 
nieprzyzwoitych, został wydalany jsko niegodny, było 
to dowodem, że pod względem moralnym panowała 
tam karność, pomimo, że młodzież uniwersytecka uży­
wała wielkich przywilejów, a władze uniwersyte­
ckie miały jurysdykcyę samorządczych iastytucyj. 
)ziś młodzież szkolna w Niemczech zaludnia tsk zwane 

„Tingl-Tangl“ i og ódki; więc czyż mamy dopuścić, 
aby i u nas zaraza ta morowa wzmagała s:ę? Chce 
temu zapobiedz Wydział czytelni Stkcły sztuk pię- 
cnych; jeśli inne zakłady i stowarzyszenia młodzieży 
pójdą za tym przykładem, będzie to manifestacją, 
przed którą i policya i magistrat będą musiały uchylić 
głowy. Od Rsdy miejskiej spodziewać się należy, iż 
poprze energicznie krok powyżej przytoczony i wszel­
kich dołoży starań, aby przeszkodzić dalszemu sze­
rzeniu się złego w mieście. Już też magistraty po wielu 
miastach niemieckich użyły jako środek ku temu słu­
żący ogromnej opłaty na ogródki i kawiarnie, do 
ttórych śpiewki, widowiska i tańce gorszące ściągają 
publiczność, tak iż wielka liczba takich przedsiębior­
ców musiała zamknąćbudę. Może choć na tej drodze 
da się ctś zrobić.

—  Dowiadujemy się, że Towarzystwo strzeleckie 
urządza w salach swoich bal d. 25 stycznia.

—  W kcńau tego miesiąca danem będzie przedsta­
wienie amatorskie na dochód Czytelni akademickiej. 
W skład nader urozmaiconego programu wchodzić 
będzie prócz śpiewów i żywych obrazów niegrana 
;eszcze w Krakowie komedya Kajetana Kraszewskie­
go Uproszone zaloty. Komedya nngrodzoną została 
na konkursie lwowskim im. Fredry.

- Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło one­
gdaj doroczne walne zebranie i wybrało nowy zarząd 
na rok 1879, który składają: prezes, Dr P. B r z e ­
z i ń s k i ,  jego zaBtępca starszy inżynier M a t u l a ,  
skarbnik p. B o z n a ń s k i ,  sekretarz p. Szczęsny Za­
r e m b a  i bibliotekarz Prof. B o r t n i k .  Towarzystwo 
odbywa swoje posiedzenia w gmachu Instytutu techni- 
ozno-przemysłowego.

— Z  p o d  R o p c z y c  14 stycznia.
(8.) W naszej okolicy zgon śp. hr. Artnrowej P o ­

t o c k i e j  wywołał prawdziwy smutek, bo pełao tu 
śladów jej dobroczynnej ręki. Pierwszym też objawem 
żalu były nabożeństwa żałobne za spoczynek jej du­
szy, wezoraj w Górze Ropczyckiej, dziś w Ropczy­
cach. Śp. hr. Arturowa była pierwszą, która po po­
żarze w Ropczycach w r. 1873, jak również w cza­
sie cholery pospieszyła miastu temu z pomocą. Miesz­
kańcy Ropczyc nie zapomnieli też o dobrodziejstwach,
akiemi śp. hr. Arturowa w każdem nieszczęściu mia­

steczko to wspierała i zgromadzili się licznie, aby 
prosić Boga o spokój jej duszy. Oprócz mieszczan 
obecni byli na nabożeństwie urzędnicy starostwa wraż 
z starostą, urzędnicy sądu, urzędu podatkowego, oraz 
urzędnicy z dóbr hr. Artura Potockiego i cukrowni 
w Sędziszowie.

—  Z Przemyśla nadesłano Czytelni akademickiej 
151 złr. 32 c. na pomnik Mickiewicza, jako dochód

wieczorku Mickiewiczowskiego.
—  We Lwowie toczył się w sobotę przed sądem 

powiatowym proces przeciw akademikowi Gwidonowi 
Pogonowskiemu, którego policya w podaniu swojem 
wymieniła jako sprawcę pochodu na cześć p. Hamme­
ra urządzonego. Poszlaki przeciw niemu czerpała po­
licya jedynie ztąd, że akademik ten dnia poprzednie­
go kupował pochodnie z drugim kolegą; innego do 
woda jednak nie dostarczyła, a nawet rozprawa nie 
wykazała, czy on sam kupował, czy towarzyszył kupu 
jącemu. Sąd tedy uwolnił p. Pogonowskiego od oskar­
żenia, poniewsż samo kupowanie pochodni nie może 
być uważane za urządzenie pochodu. Policya zaś nie 
dostarczyła dowodu na to, że p. Pogonowski zbierał 
składki, zwoływał młodzież, używał ją do udziału itp.

—  Prokuratorya we Lwowie skonfiskowała bro­
szurę „Tymczasem" p. Józefa Z a w a d z k i e g o .

—  S t r y j  13 stycznia.
Przeczytawszy odcinek Czasu o „pismach ludo­

wych,* pozwalam sobie uzupełnić i sprostować nie­
które rzeczy, jako od dawna z literaturą obeznany, 
Najpierw staję w obronie Krakowa i nie godzę się 
z uwagą autora, jakoby Kraków mniej od Lwowa 
działał w sferze piśmiennictwa ludowego. Dziś przy­
znać wypada, Lwów wyprzedził Jagiellońską stolicę, 
ale inaczej było przed laty. Dzwonek we Lwowie 
wychodzący, stał ofiarą redaktorów, nakładców i lu­
dzi dobrej woli, a nie siłą prenumeraty; po kilku 
latach istnienia, przestał wychodzić w r. 1868 czy 
1869. W Krakowie współcześnie z Dzwonkiem, wy­
chodziły N owiny ze świata, wydawane przez panią 
Ludwikę Leśniowską, a gdy one upadły założył Cze 
sław Pieniążek w r. 1869 W łościanina. Pismo to 
illustrowane, zyskało sobie uznanie ogólne od razu

zaraz w I półroczu liczyło 466 prenumeratorów, a mię-' 
dey niemi około 150 samych wieśniaków. Po roku 
odstąpił założyciel ukochane pisemko swoje pani Jor- 
danowej, która obok niego Zagrodę wydawać zaczę­
ła. We Włościaninie wychodzącym pod redakcją 
założyciela Cz. Pieniążka, nie było żadnych tenden- 
cyj zdrcżuych, owszem: najlepsze pióra zasilały to 
pismo, mianowicie pp. Auczyc (Kazimierz Góralczyk\ 
Juliusz Starkel (Grześ z Mogiły), Nowiński (Krako- 
wczyk), Leśniowską, Grzela z Waszkowie, a najwię­
cej sam redaktor. Illastracye bywały rysunku Piccar- 
da, a rytowane przez Dudraka i Neumana. Zbroszu- 
rowany rocznik pierwszy Włościanina z r. 1869 był 
w handlu księgarskim, i jako książka znalazł pokup. 
Dopiero po założeniu Włościanina, zaczęła wycho­
dzić Chata, a w r. 1875 założył tamże Czesław Pie­
niążek Wieniec i Pszczółkę. Założyciel niemogąc u- 
zyskać poparcia w sferach lwowskich, które najwięcej 
o potrzebie oświaty ludu rozprawiały, a niechcąc za­
niedbać wydawnictwa, odstąpił je X. Stojałowskiemu, 
który je obecnie prowadzi.

Grzesiem z Mogiły jeat p. Juliusz Starkel, a ś. p. 
Walery Łoziński, o ile wiemy, albo nic, slbo mało 
co pisał dla ludu. Do uwag autora dodałbym jeszcze, 
iż pożądaną jest rzeczą podawać w piśmie ladowem 
spis książek dla ludu stosownych, a polecenia go- 
gnych. Mogę zapewnić, że założyciel Włościanina 
w pierwszym roku istnienia swego pisma około 200 
egzemplarzy różnych dziełek ludowych wskutek tych 
ogłoszeń sam rozrrzedał, a niezawodnie trzy razy 
tyle rozeszło się przez księgarnie.

Równocześnie z Włościaninem wychodzić zaczęła 
w Krakowie Czytelnia Indowa Nowoleckiego. Nie 
było to pismo, ale rodzaj biblioteki ludowej, staran­
nie redagowanej. Wychodziła także Mrówka z pod 
Wawelu p. Hipolita Witowskiego. Tandem  Kraków 

nie był tak ubogi w wydawnictwa ludowe, aby się 
wstydzić był potrzebował stołecznego miasta w Galieyi 
Lwowa. Włościaninowi zasyłamy serdeczne życzenie, 
sby ad infinitum  święcił dziesięcioletnie rocznice 
istnienia swego, a szedł pod wieśniaczą strzechę z tą 
miłością ludu, jaka go stworzyła i jaka niewątpliwie 
dziś go ożywia.

— Adwokat wiedińshi Max S c h i c k h ,  liczący lat 
51, bezżenny, zastrzelił się w Pressburgu w niedzie ę. 
Posiadał on znaczną klient* lę i uważany był za czło­
wieka zamożnego, który należał do kilku przedsię­
biorstw, miał własną willę i żył dostatnio. Okazało się 
jednak, jak sam wyznał w listach, że w przedsiębior­
stwach stracił majątek. Ależ dla człowieka bez ro­
dziny nie mogło być jedynym powodem samobójstwa, 
że znaczną część kapitałów utracił, i że na swoje re­
alności zaciągnął długi. Okaże się zapewne, czy nie 
były inne ważniejsze powody samobójstwa.

— Według Bud.-Corr. przynoszą telegrafy równie 
na Węgrzech jak w Austryi wzmagający się z każ­
dym rokiem niedobór, który w tym roku wynosi w Za- 
litawii 300,000 złr., a w Przedlitawii 600,000 złr. 
Zarządy jak się samo przez się rozumie, niezaniechały 
żadnego środka, aby temu złemu zaradzić. Okazało się 
to jednak niepodobnem, póki teraźniejsza taryfa za­
chowaną zostanie. Administraeye telegrafów twierdzą, 
że skarb dopłaca bezwarunkowo 6 centów do każdego 
aviso za 30 entw., a lies ha avisów  wynosi 27 /00 o- 
gólnej liczby depesz. Naradzały się nad tem oba mj- 
nisterstwa handlu i miały postanowić zaprowadzenie 
nowej taryfy, według której z z każdy telegram bez 
różnicy wyrazów płacić się będzie jako stałą taksę 
24 entw, a prócz tego za każdy z osobna wyraz 2 
csnty. Taryfa przeto tsk się przedstawia: Za 5 wy­
razów 34 centy, za 10 —  44 et., za 13 — 50 ct, 
za 18 — 60 cnt., za 20 —  64 ent., za 50 — 1 złr. 
24 cnt., za ICO — 2 złr. 24 cnt. i. t d. Przy bar­
dzo długich depeszach okazuje się przeto taksa nieco 
tańsza, lecz przy krótkich droższą. Taryfa ta ma być 
wkrótce zaprowadzoną, pozostają bowiem tylko nie­
które formalności do dopełnienia.

— Język czeski, htóry sobie przyswoił już niejeden 
z znakomitszych utworów polskich, posiada bardzo 
ndatne chociaż częściowe przekłady Pana Tadeusza 
Mickiewicza. Obok przekładu kilku ustępów z tej epopei 
naszej dtjjbonanych przez p. Jóssefa Jireezka b. mini­
stra, zasługują na cdszczególnienie częściowe tłuma­
czenia Pana Tadeusza, umieszczane w czasopismach 
czeskich panny Jeadriszki Peehownej piszącej pod 
imieniem Eliszki Krasnohorskiej, którą liczą obecnie 
do najwybitniejszych poetów czeskich. Panna Kra- 
snohorska układała zrazu teksta do muzyki, a na­
stępnie peezye oryginalne, w końcu zaś stanęła na 
cs.ele periodycznego pisma dla kobiet p. t. Żeńskie 
listy, około którego gromadzi się znaczny zastęp 
literacki.

—  W Lausanne umarł d. 13 b. m. wieczór Dr 
Jakób D n b s ,  obecnie członek sądu związkowego, 
dawniej członek Rady związku szwajcarskiego i pre­
zydent Związku.

— Śmierć księcia Henryka Luxemhurskiego, który 
umarł dnia 13 b. m. rano na apopleksyę, nie nastą­
piła bez poprzedniej choroby, albowiem już w zeszłym 
tygodniu wydawano bin letyny o chorobie księcia. W bo- 
botę stan chorego polepszył się na pozór, wysypka 
na ciele zmniejszyła Bię, gorączka osłabła, a dopiero 
w niedzielę stan chorego pogorszył się i już wieczo­
rem zwątpiono o jego ocaleniu.

—  Kalendarzyk gotajski z b. r. wymieniwszy księ­
żnę Matyldę siostrę księcia Napoleona dodaje: „Od 
grudnia 1871 r. zaślubiona w Anglii z malarzem Pau- 
pelin“. Rozwiedziona i owdowiała księżna Demidow, 
która malarza Popelin (nie Paupelin) liczy do swoich

tak wysoko wynieśli. Ożeniony z Rosjanką, zawiózł 
ją najpierw do Rzymn, gdzie też pod wrażeniem 
posłuchania a Ojca Sgo Piusa IX, objawiła goto­
wość przejścia na katolicyzm. Mianowski wyjednał 
w Petersburgu wyjątkowe pozwolenie. Gdy po po­
wstaniu Królestwo Polskie oddane zoBtało w ręce 
reformatorów Ze szkoły Milutynów i CzerkaWskich, 
Mianowski przez parę lat jeszcze osłaniał Uniwer­
sytet od rusyfikacji. Wreszcie ks. Gzerkawski po­
stawił na swojem. Wielu profesorów, jak Stefan 
Pawlicki, Paweł Popiel, ś. p. Juliusz Łubieński, 
Władysław Okęcki ustąpiło z katedr, a ich miejsca 
zajęli Siemonenki i inni cywilizatorowie z nad Do­
nu i Wołgi. Mianowski złożył także rektorstwo, 
lecz już nie powrócił do Petersburga, choć go tam 
wzywano. Nad Adryatykiem koło Ankony w pobli­
żu miejsca urodzenia Piusa IX, wiedzeni szcze­
gólną czcią dla wielkiego Papieża, państwo Mia­
nowscy zakupili posiadłość, a w koło nich wnet 
utworzyła się kolonia polska.

Dziwne koleje tego lekarza Polaka, który z wię­
źnia stanu stał się powiernikiem rodziny cesarskiej, 
ulubieńcem arystokracji petersburskiej, przysłany, 
aby sterować polskiemu Uniwersytetowi w Warsza­
wie, stał do ostatniej chwili na straży od ponęt 
rewolucyjnych i od zamachów rusyfikacji, a który 
łączył wierność wobec Polski z wdzięcznością dla 
protektorów. Lecz w sprzeczności tych dwóch uczuć 
skazuje się pod koniec życia na dobrowolne wy­

gnanie i obiera sobie za miejsce przytułku, miejsce 
urodzenia Papieża. Genialny lekarz był znakomitym 
organizatorem i wybornym przywódzcą młodzieży. 
Wszelako odznaczał go głównie dar obcowania 
z ludźmi, jakiś magnetyzm jednający wszystkich, 
serdeczność, gotowość do uBługi i wielka dobro­
czynność.

Po tem krótkiem wspomnieniu znakomitego i 
wielce zasłużonego męża wróćmy do książek. Jest 
to w zwyczaju księgarzy i wydawców zagranicznych, 
że w porze noworocznej wysadzają się na najświe­
tniejsze edycye, mające służyć za podarki na gwiazdkę. 
Katalogi księgarskie wymieniają też mnogość ef ek­
townych nowości. A jaki przepych wydań, illustra- 
eyj, większy niekiedy niż samej treści. Wśród edi­
tion de luxe prym trzymają w Paryżu wydawcy 
katoliccy, jak Marne, Didct i inni. I tuta] także 
objawia się dążność do zapełnienia całej sfery li­
teratury religijnej, history! Kościoła i historyi sztu­
ki chrześciańskiej w jedną zupełną całość. Po Bi­
bliach Dorćgo i Bida, po Życiu Jesusa Chrystusa 
Ludwika Veuillot, zapowiadają wydanie Życia Ma­
ryi, obejmującego nietylko żywot jej na ziemi, ale 
biBtoryę jej czci wśród narodów katolickich ze zbio­
rem wszystkich arcydzieł, jakie najczystsza postać 
Madonny natchnęła. Didot ogłosił na gwiazdkę no­
woroczną dzieło p. M. A. Dantier Les femmes 
dans la  sociśtś chretienne w 2 tomach in 4to. To 
znów jakby dalszy ciąg Historyi Śtej Cecylii Dom

Guerangera, bo przekuwają się tu postacie świętych 
niewiast lub bohaterek cbrześcisńskich z różnych 
wieków. Obok Stej Teresy Joanna d’Arc, obok wie­
lu królowych do czci ołtarza podniesionych Marya 
Stuart, choć tylko szafot tłomaczy jej apoteozę. 
Wydawcy w braku nowych dżieł illustrują dawniej­
sze. A więc śliczna książka hr. Montalemberts 
Bainte Elisabeth de Hongrie doczekała się takiej 
edition de luxe. History* Sgo Ludwika przez p. 
Wallon uzupełnia ten zbiór i prowadzi do działu 
historyi świeckiej.

I pemcy idą o lepsze z Francuzami lubo nie 
w tyi# kierunku literatur/ religijnej. Uczona mo­
nografia Holbeina prsez Pawła Manta z reprodukcją 
wszystkich obrazów starego mistrza ukazała się 
świeżo w Berlinie i przecięła wszelkie spory o au­
tentyczność dwóch madon. Egiptolog Jerzy Ehlere, 
który s hieroglifów na piramidach w Tebach od­
czytał cały romans i ułożył go dla użytku świata 
uczonego i dla zabawy lubowników bslletrystyki 
p. t. Faraon'* Tochter, wydaje teraz pomnikowy 
opis Egiptu z całą dawną gruntownością niemiecką 
a z elegancyą i wykwintem francuzkim.

Popularyzowanie nauk przyrodniczych jest na 
porządku dziennym po obu brzegach Renu. Lecz 
kiedy w Niemczech sypią się jak z rogu obfitości 
nowe doktryny, któreby w sposobie jak najbardziej 
przystępnym-i łudzącym mogły poprzeć darwini- 
stoską genezę, kiedy tam szukają koniecznie jakiejś

mechanicznej sprężyny poruszającej światem i wzbu­
dzającej wszech-życie — we Francy i mniej przyj­
mują się te tendeacye, a natomiast wielkie tam 
znajduje powodzenie powieść osnuta nk tematach 
z geografii lub z historyi naturalnej. Mistrz tej 
szkoły Jules Verne uczy geografii i cudów natury 
nietylko bajeczną powieścią przy pomocy illustracyi 
ale także fenomenu natury roztacza na deskach tea­
tralnych za pomocą cudownych maszyneryi i de­
koracji. L e Towr du monde zaćmił wszystkie 
feerje, a znów pojawia się już w Porte S t. M a r­
tin  ostatnia uczona baśń Verna L a  Decouverte 
de la  terre —  un capitaine de quinze ans. Verne 
ma już licznych naśladowców, a opisy podróży by­
wają najbardziej poszukiwaną nowością. Czyliż przy- 
oisać to należy chęci poprawienia sławy, jakiej 
Francuzi uż^walą powszechnie pod względem wia­
domości geograficznych i znajomości obcych krajów. 
Szkoda tylko, że nie wszystkim podróżnik ;m fran­
cuskim zupełna zawierzyli można. Powodzenia zna­
nego autora Voyage aux pa ys des m illiards  i 
Vienne et les Viennois, dało pochop innemu podró­
żnikowi do opisania Le P ays des roubles. Są jednak 
niedowierzający, którzy sądzą, że autor nie opuścił 
makadamu bulwarów paryskich, gdy opisywał Krem­
lin i Carskoje Selo. Natomiast dzieło p. Rimbeau 
o Rosyi, z którego liczne wyjątki od lat kilku po­
daje Revue des deux mondes jest owocem szero­
kich studjów historycznych, etnograficznych, oby­

czajowych i literackich. Minęła epoka Cu&tioea a 
inaczej o Rosyi piszą dziś Francuzi, wszelako z dzie­
ła p. Rimbeau i my także, choć bliżsi i z konie­
czności z Rosyą obeznani nie jednego moglibyśmy 
się nauczyć.

Książką jednak, która zyskała sobie największe 
powadzenie i najszersze rozpowszechnienie w obe­
cnej chwili, jest dziennik dr. Busch z różnemi ane­
gdotkami o kg. Bi mar ku. Książka ta choć jest 
kadzielnicą pochlebstw dla wielkiego męża stanu, 
wygląda także i na zbiór drobnych skandalikćw. 
Pochlebstwo nie zawsze okupuje niedyskrecję, zwła­
szcza, że Dr Busch nie umie zrobić wyboru z te ­
go co usłyszał, i głos ije świata nie dla większej 
chwały, lecz dla większej jeszcze odrazy do tej po­
nurej postać, która ma dowcip zaprawiony krwią 
i żelazem. Lttereaującem być musi to wszystko, co 
s!ę odmosi do bohstyra chwili, do teg», któremu 
już wzniesiono najwyższy piedestał w Walhalli nie­
mieckiej sławy. Anegdotki jednsk, któie zbierał p. 
Busch wyglądają tak cynicznie, że się niechce wie­
rzyć autorowi, który to wszystko ku uwielbieniu 
w najlepszej podaje wierze.

A cóż przynieśli nam wydawcy polscy na gwiazd­
kę — o tem pomówimy następnym razem.
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24 milioEów złf.)t deficyt przewidziany 1879 
nąjzanfańszych przyjaciół, nigdy go jednak nie z a ś l u - m  milionów d r.)  i Spłacenie bonów akarbo- 
biła, tak się czuła dotkniętą tym zapewne w dobrej h vn  aeryj (76Va milionów zł?, w złocie). Gdy 
wierze popełnionym błędem, że się nietylko przeciw I ^  g p|erwotnej pożyczki w rende 22  mibony go- 
temuj u spokrewnionych z sobą dworów w S z t u t g a r - L ^ ^  zoatały wówczas na spłatę bonów Bkar- 
dzie/ Chislehurst i Rzymie listownie zastrzegła, lecz przeznaczone, więc chodzi obecnie o nomi-

Jj  .i.HMTrla mwaaah fowrloinnw Irnl on/lnwrrVfl. 8 i __1__WfSlłfo1 fi"Clnadto wytoczyła proces wydawcy kalendarzyka.
— S*yr Ali, który jak głosrą. ndał się na teryto- 

ryum rosyjskie, po raz czwarty już opuszcza stolicę 
swoją. Pierwszy raz spotkał go ten gorzki los w r

[nalny kapitał sta milionów renty (także 6 -cio prc-

anw&niu się
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i - V  X- - 1-  i nerał Roberts M m  j a « ; | odpow:ete5ał, że Ffaneya maie) jeszcze m i Anglia

byłaby w stanie poręczyć 'pożyczkę turecki. K iąd 
francuski gotów cbętn!e udzielić moralnego popar­
cia, ale pod warunkiem, że Turcya da pewną rę . 
koimię, ie  usłucha rad Francyi. Przedewszystkiem 

_  , a należy podnieść zasoby materyalne kraju, a zwła-
Korespondent prażski do Kury. Poznańskiego pisze i rolnictwo powołując z zagranicy kolonistów. 

W sobotnim numerze Czas stawia program współ- ■ «• °  - - ’

granicom Nowego Bazaru nic tu  nie wiad°®f°' I In d y k i"  dwa oddziały jazdy i dwa działa górskie,

usunięciu dzisiejszego gabinetu i zastąpieniu go no-|sam  wróciiny 
wym, lepiej reprezentującymj większość republikę n-
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Jest to stary!
aie 78 za sto w ziocie. . I ,* i a -»0 stycznia. Porta rozesłała pod d. | ae20 działania, streszczający się w a
Nie da się zaprzeczyć, ‘ b ^ o k ó l n i k  w którym przedstawia rezultat L n to  nom  ia  i j e d n o ś ć  pan twa.•A* dla ranierów węgierskich dobrze usposobione; 2 b. m. okOinis, w błjtj f l a u i o  uu j . . _1840, gdy Anglicy zmierzali zwycięzko do Kabulu, I ^ 5 5  dla papierów węgierskich

oarlamentarną
zachowy- 

ny między armiami I
na tron, chcia ł^u  go wydrzeć młodszy brat A to l ^ c z e k l ^ c e n a  dobrą l o W e ą  nader licznie h tro n ą  ^ ł i e f i s f w  Górde z Rodopo 
chan, który zdobywszy Kabul, założył tam Lagromadsone, nie n rż u a  wątpsć, że umiea aczenie I szczał. s,ę oh neutralny międzj
zydencyę. Szyr Ali po raz trzeci opuścił wtedy Kabul . eweBtaaMa obligacyi ^o tecznych  da B ijp a ll  Się gi§ b ,nd JulieZCÓW. Potrzeba
który obecnie po rsz czwarty musiał opuść ć. uskutecznić łatwo i z zupełnera powodzeniem. Jest ułatwiał tworzenia się

W i a d o m o ! . !  p o l i c y j n e , S t a l w g ™ U r i e l  d o j fS r i «  * m '» -  W e to  t e t e h t *
przytrzymała: Dawida Eliasza'za kradzież pieniędzy; oSyWją, gdy nadejdzie chwila .^ew onych emisyj;I h jea't przyc'ylaą gabinetowi. Wybór
Feliksa Nowakowskiego za kradzież obrazu; Józef* lecz> j afe na teraz, widać, Se  ̂ tabm etu chwieje się między D u c l e r c  a
Pojdaka za kradzież zapałek i innych przedmiotów; | ł ajCyatywy, ani eskontować po dawnemu wvpa I Zebranie dsput winych pozostało bez
Władysława Maryj.Aczyka za kradzież bielizny; trzy k6w* j V woli czekać, na z.pą-

wW sobotnim numerze Cza* stawia program w a p iu -i--  . Fourniw  doradzał Sułtanowi zatrzymanie
■W “ - -  — Hi« w dwóch słowach I papierowych, ale wskazywał, że urzędni­

kom należy wypłacać pensyę w złocie, gdyż tyiko 
w ten bp sób można położyć tamę nadużyciom. 

Podobną naradę z Sułtanem miał także 1 p. L&yard.
Porta postarała się wreszcie za radą obu ambasa- 

0 . lorów zapobiedz grożącemu niebezpieczeństwu 1 p - 
iresesbnej nędzy z powodu spadku Mimów. Naka-

oauarn^™ ^.,. . . - r ------- - . . .  „J" L a n o  piekarzom, aby sprzedawali chltb za dawną
oiem tego programu czynność mogłaby tyfto ma-l przyrzekając, że skarb wynegrodzi im straty, 
stąpić: albo skutkiem wystąpienia posłów Pols^ ,cbI ;akie mogliby ponieść z tego powodu. Przeznaczc- 
t R >dy pańitwa, albo skutkiem wstąpienia posłów I ^  mCffl)l-  Bunłg na wykupno Mimów  1 to za po-
czeskith do Rady pEńitsa. O ziszezemu^sig^pier-1 średnictwem Banku ottomefiakiego. aby publiczneść 

" “ A rtwK * ** “ * 9 O-

osoby ra pijaństwo. . . |  pittlu. S t a l i j  tóę nuder_ A o f tn ą , r f ^ ę k S ^ S l T f a u r ‘e jednak cd-li -Tv/« I 3*1 u fe*vł» Uuafe •» jr — J  1 L J L  i 1 « I

T E A T R .  We czwartek dnia 16-gi stycznia: uwagę na.papiery istotnie k t ó i g l ^  |
Dramat w 5 aktach, a 8 odsłonach — przez Okta | 
winsza Feuilleta, przełożony z francuskiego, przez Zy­
gmunta Sarneckiego: Dwa światy, 
dżinie siódmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny ̂ 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 14-go stycznia pochmurno; termometr od 
6 0 doszedł do — 3'0 C. —  Barometr opada;

rent rnleżą terau z powoda nader zadaw alających 
I dochodów akcye Lloyda, żeglugi parowej na Du- 

Początek o go- 1 naju i koki północnej.

' " W i e d e ń  14 stycznia.
-u  Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ą  spę­

dzono towaru lekkiego 1835 sztuk, średniego 1432 
szt., ciężkiego 1292 szt., razem 4559 sztuk, czyli o 
30 sztuk więcej niż przed tygodniem. Konsumeya wie-

maw’a ustępstw. M am ełe 'r zgnddł się n i  program 
Po ustąpieniu ministra wojny B o r e l a ,  panuja
w gabinecie jedność.

P a w y ć  14?o stycznia. Większość republikanów 
Dostępowych nie ebee uchwalić wniosku zaufania, 
albo też nieufności d!a gabinetu. Na wczorajszem 
zebrasiu senatorów C a l m  on wyrażał się przychyl­
nie o zamiarach gabinetu pod względem rawizyi

o godzinie 6-tej rano dnia 15-go stycznia stan^ksęe j prz0vriny znów zmniejszać się zaczyna,
4-6 C. Wiatrbył 747 2 milira.; termometrn 

połndniowy.
— We czwartek dnia 16-go stycznia: Św. Mar- 

p. i Ottona męczennika.

waia od niejakiego czasu coraz gorsze, wyjątea je - 1 hvj a dobrge przyjętą przez i w  bcu« 
dnak stanowi wciąż jeszcze towar lekki, który dzisiaj I yi{qÛ  franęaise pochwala tę mowę.

W i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e .
Zeszyt 1 Przewodnika naukowego i  literac­

kiego wychodzącego przy Gazecie Lwowskiej za­
wiera: Szlązaey w Polsce przez Z. Węclewskiego;

14 stycznia.
 ------------------------     c , .  A  -  »■ « « ■

Józef Korzeniowski, przez K. Kanteckiego; Jerzy wych transakcyach nic me dosrio do wnadomosci, 
Ossoliński, przez Dra Kubslę; Mendli-Girej, chan Inotuj emy nominalnie jak poprzednio 28 25 zlr. 1 as 
Tatarów perekopskich, przez Kazimierza Pułaskiego;|l2go stycznia—'---------- ałr. W r o c ł a w ,  ma g |

wszej ewentualności od dawna, a zwłaszcza od cza-1 .g ^  ^  papier6w wycę fsną została
su wprowadzenia #bespogrednich“ wyborów, .mo^y L j  p rze3aRCzona fu®a wynosi 700 ,000  fantów, 
być nie mole. Chodzi więc o urzeczywistnienie dru-l ^  , t  lfeo po 400o funt. dziennie wolno wy- 
aiej awentuslności. Ta zaś nie zostania urzeczywi- 1 | aWfĉ  na Wykapno papierów. W tsn  sposób one- 
stairną na innej drodze, jak na drodie kompromi-j a będzie mogła trwać przez 5 miesięcy. Gdy 
su. Federalist-™ więc nie pozostaje, jak tylko, albo t?n dwzedj do wiadomości pubhcznej, kurs
w Radzie psńitwa wystąpić samodzielaw \ ^ l &'\kaim ów  podaióBł się z 475 na 41 0 , gdy_ dojdzie 
wem takiego kompromisu, adio czekać, aż ^? ^ ' L 0 350  rząd zaprzestanie wykupna. Sposób, w ja- 
wrze rząd albo stronnictwo centralistyczne. BUoroL.  . Chir8din basza wziął do załatwienia spra- 
się to stanie i skoro posłowie czescy z&siędą w Ra-1 kaimów wzmoCni znacznie jego stanowisko, k s . 
dzie państwa, niezwłocznie rozpocznie sig w sp ó ln a !^ . QW ’ ża Bię ZHów bardzo pochlebnie o Ka- 
akcya w kierunku programu, zaznaczonego przez I fa^beodor?m baszy, a p. Onu miał zapewnić, że spra- 
Czas* 4 , sa  traktatu rosyjsko tureckiego jest już zupełnie

nie o zamraruou p -  - o - i , - —  D denniki eseakie i wiedeńskie m v f a w m  główne j b3dzie mogła być już w tych dniach sta-
ustaw o wychowaniu eleasentarnem. aby uth  ;hć du- ustępy naszego artykułu z Nordd. M lg. t t g  za-i owcz0 ro20trzygniętą. 
chowieństwo od wpł/wu na szkoły ludowe, oraz m vcza także, że wobsc wewnętrznych ^ s t e l a c y j i
ood wrgledem amnestyi rozlfgłej, a dowodził k o - |w Austryi artykuł Czasu me jest bez znaczen ia^  . .  , 1 r< r» n a n  «
ńiecznośd purjfikacyi urzędników. Mowa C dmona l w  depu ôwanych w Wiednia rozpoczynają I Q g t a t l l i e  t e l e g r a m y  „ U Z a S U .  
bvła dobrze przyjętą przez 120 senatorów. Repu-1.. dzjś rospraWy m i  triktatem  berlińskim. Za-«

...........................  16  w
i raktat hacdlowyfz Włochami zosteł uznany za na- 
głz, przekazany do śpieasnego traktowania wydna-

j .w  -----------  r - . - j(dwj. Prezes oznajmił o nadejściu licznych telegra-
m m  przyzwoleniem na traktat, a rezolucyą p. j ^  i .gm Brzeciw wyrażaniu się deputowanego 
Herbato, potępiając bezwzględnie politykę .°«:aPa" Jg cbgaerera. Neuwirth i Russ interpelują rząd z pO- 
syjną. Najciekawszą z tćj dyskusyi będzie jak się I ^ da 0 cła t  Fraucyą. Następnie Izba przy- 
zdsje mowa ministra Uagra. . ^  L tąp iła  do obrad nad traktatem berlińskim: zapi-

Parlament niemiecki *w0J a®y P i s a ł o  się 2g mówców przeciw, 12 za.

zopełme
tujemy Fanfulla tw ierdź, Se ma być mianowany jM wn}ogek pośredni mtętey

_... - . - na* ■ 1 ■" *‘Ł ^36 złr., ciężki 36—38 złr. za 100 kilo ży-d D i  32
wei wagi stanowczo ministor spraw zagranicznych 

I stąpi otwarcia Izb.
P e łe w s b u w g ; 13 stycz. Tajny radca S z  em- 

Ig z y n ,  dotychczasowy towarzysz nwais j a  ssar 
bu, uwolniony został aa własną prośbę od tych o 
bowiązków.

Kronika literacka.
— Sprawozdanie z czynności Zakładu Narodo­

wego Imienia Ossolińskich za r. 1878. Lwów 1878 
w 8ce str. 70.

— Nr. 105 Wędrowca zawiera: Z Wanu do Ty-

P e t e r i h u r g  13 stycznia. (Nordd. A llg .Z tg) j swoich przed d. 21 lutego, 
. -n.,i— r o  mianowaniu hr. S z u - K  “ . ^  ,

wszej połowie lutego, lubo Ssjaa pruski nie ukończy 
ac swoich przed d. 21 lutego.
Dzienniki niemieckie zajęte są wyłącznie+ ^°rfia • na stvczeń 48'90 mark ofiarowano; — na I Doniesienie Pester Lloyda o mianow _

marzec - kwiecień 4 8 - 9 0  m a r k ,  ofiarowano. — Sa s s e -  w a ł o w a  prezesem Ridy mimstrów, me , , r SZCZe grożącą -----
“  stocznia' w m ! a l o e s  51*— saark,, m i t u  wiary w sferach świadomych rpczy. II?. s ^ - |  ko jjb- alae diieaniki b a r d z o  złagodniały w Bwoim
1 . I .1  iw t m . ą «  tm 11 w I « w « . U 8t>«i<,. obawiając Bi5 r o ^ ią M i i .

" i s r l i a ,  13|o stycznia: w miejsca 52'— . mrk,

W e r s a l  14 Btycznia. W senacie oznajmił prze-

i » 0 d t o y  w m m  -J S S S n .J l . ’S S S  X ustycznia uświęciły instytucyę repubpańską. M m - 
— - , powitany został demonstracyjnie

senatorów. Lewica popiera wybór
szczTgrożącTparK m entow i ustawą k&rną. W B ^ I ^ J p ^ u f i u r T '  powitany' został demonstracyjnie

wałów* jest jeszcze teraz w Londynie ustawie, obawiając0 się rozwiązania I ^  f r  t  eTa^na prezesa. Izba deputowanych wybrEła
, 1 Mylnem jest twierdzenie, jakoby minister G r es gh I ()3rja>aRntn, gdyż w przyszłych wyborach partya ta j  Alberta G r ó v y  ponownie prezesem swoim 290 gło-

T O - .  H - l  c  Od « * .  do gtycwt 52 30 ™ M j * » -  -W  ^  A  t S w i  ^  -  * »  < « *  * ^
gielskiego tł. Ewelin* F. (e. d.); Tajemnicza część 
świata, ostatnia podróż Stanleys, przekład M. J. B.
(c. d.); Prof. Marceli Nencki, życiorys przez Wład.
Lcpperta (dok.); Podróż botaniczna, odbyta przez p.
Andrć po Ameryce równikowej (z 2 drzew.); Algerya, 
przez Dra J. Stellę Sawickiego fc. d.); Nowości: kra­
jowe, zagraniczne, nekrologia; Dla nauki i rozrywki; |stycznia 
Ogłoszenia.

— Nr. 12ty Rolnika zawiera: D. Abrahamowicz:
O paryskiej wystawie bydła rogatego (dok ); W. Cętar:
Parzenie sieczki i plewy; Zdanie Anglika o francu­
skiej hodowli; W. Tyniecki: Ule polskie w Saksonii; 
Korespondencye; Część literacka; Rozmaitości: Wia­
domości bieżące i Dział pytań i odpowiedzi; W spra­
wie wystawy w Brodach; Pomyłki druku; Część urzę­
dowa; Ogłoszenia.

— r — Ł , .. • ■ ngtawa ścieśniająca wolność trybuny uchwaloną b ę - j 5 praw;cy WJbrani są wiceprezesami. Prawica po-
frauk., na luty L  Radz e państwa m iał powodzenie, t ^  iż mc lfa bez przeto lepiej dla nas,| t wi?a we wszystkich ważnych kwestyach zacho-

nie wskazuje, coby powodowało go do ustąpienia ^ ^ i , my w jej uchwaleniu udział. Partya li- I ć gi na ub3Cin> ZOstawiając republikanom, aby
sark. 5 m  rasj czerwiec 53 60 mark.
13ko stycznia: na ta» miesiąc 61’
60'75 fek,, maj-sierpień 60*25 t e .

* J ^ T d w e a ^ ' — ° T r y e « t ,  13go stycz-L;ę osobliwie po dziennikach tu "Itrzn eH  aagraniesnej polityki niemieckiej, woli ^y^|dachu^oświadczeaie motywując swoją P°ataJ 9  ^y*
*;„ ; a m  Mio bez cła 12-50 s i r . — B r e m a ,  13goLkich, a wiele z trgo pologa na nieznajomości I n t e r n  n’ż kowadłem, i to jedyna treść jej p ro -L aekająęą bezsilnością swoją. a L n v c h
„ia z a i t w  m o m *  ^  __ E&mhnTg, isgc tejszych u -ąd -eń . Nadmienić tu  n leży,£e P ? J f L ramu. . „ . .  głosił bezzwłocznie ułask&wisme 2000 skazanych

• w miejscu 8 90 mark., aa styczeń 8 '9 o L g zej części za granicą komitet mmslrów mi ęza  J 2 amieazczamy dziś w całej osnowie encyklikę I zft udsjaj  w komunie. _ .
.v lutv - marzec 9'20 mark. — A n t w « r - j ay bywa z radą ministrów, swykłą w innych k ra -l ^  ̂ wydan^ s powodu objawów socyalisty-l P e t e r s b u r g  14 stycznia. Według wiadomcśa 

’ . ^„r,ia -aa too  M o 22Va frsak, — Mo-ljacb,  lsbo jest to całkiem mna organizacja. Pre- L ZOT(2bt0 Czekaliśmy z ogłoszeniem trgo aktu Ea I uadesłanych do ministerstwa spraw wewnętrznych
i ’v ’j o r ?  t s g o  stycznia sa g»»oa| ( — 2*8 M lo)|z?Sem komitetu ministrów był diugse lata br. Ig Qa'  tekat  autentyczny. Utrzymują, że encjklika znalazłaJ. do m:nistgryum wojny, rnhorow alo we 
8»/ ^  nm.. —  w F i l a d e l f i i  88/s c i  p®p. tiew ojciec, który me był S1 .  ć ? bardzo dobre przyjęcie u rządów, a w Berlinie pa- | tlftnęa w gubereii Astrachańskiej do d. 6  stycznia
0 /4  y ? i i i  / \ n a # a n ł i r n n i io 1  13 BlfwSwIfi* oiyCSRCf «®| •   An nfownn nna dpfłfffl (lfllBZVBfl I OSÓl) Z którjCh 246 USIW

I o w y  J o r l s .  14 stycznia.

wierszu od

flpT oitow aate .
Na stronnicy trzeciej w przeglądzie 

wskutku błędu korekty w jedynastym 
dołu zamiast: „niełatwo przyjdzie wyjaśnić i na
wne tory skierować opinię publiczną p r z e c i w  pa -1 ze Stanisławowa, 
nom Abrahamowiczowi, Torosiewiczowi i ich przyja­
ciołom Stańczykom.", winno być: „niełatwo przyjdzie 
wyjaśnić i na dawne
p a n o m  Abrahamowiczowi, Tonsiewiczowi i ich przy 
jaciołom Stańczykom".

Przyjechali do Krakowa od d. 14 do 15 stycznia.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. at. Bleeh- 

schmidt z Warsaawy, A. Adamski zJPiaskowej Ska y,
3  Gross z Wadowic, J. Okuniewski z Tarnowa, H -, -. . .  .

Galicyi, Dr. 8 . Schmatzer z  Tarnowa, F. stmktorami

tiew ojciec, który nie był ministrem.
K o n s ta n ty n o p o l  13 stycsuift. Słychać 

ks. Libanów przystał na wsiystkie artykuła trak
suje mniemanie, że utoruje ona drogę dalszym 292  og(5b) z których 246 umarło, 
rokowauii m w sporze państwa z Kościołem, ja k - | .im -U  14 stycznia. New -York Herald

tata pokoju z Turcyą prósz dwóch, które L ^ e k  władze podrzędna z całą b ezw zg lęd n o śc iąL ^ . j8aergl K a u f f m a n n  zaprosił emira Szy -  
dd TfifeTBnduwi* Kosnisys jni§d -̂yD8irodow& w Fi l i - j , . , , awiran I i i ___cr/łf.ifl f.RTifta snodziewaiiY
papolu zatwierdziła projekt orgaakaeyi żandarme-

działają, nie pomijając'nawet szykan. L a ileg o  do Taizkiendu, gdzie tenża spodziewany
O m tm  d’Italie W m iń ,te M « M «  L  4. 6 I W  S<*ryś rumelskićj, na mocy kbfcęgo i m-1 t <omer< k a r d y n a ł e m  Nmą, a |  J a k u b  a chana. I fe d łu g  wiarogodnych doniesień

B -  * ^  Ł  “  - M .  .  J » *  ___________________________| ta ten waiosek p'ld rozbiór,
! z powodu mepew 

I grecki6j i zaniepokoKnia ludnści

wyjsSnić i na flawn, toy opM? pnW icn, | PRZEGLĄD POLITYCZNY, jgg
L°o8y% sT na°póysła 'do  Aten a Tar chan baj pozo-

K a r i a ,  Wiódeń 15 stycznia, godzina S m, 30 
popoł.— Renta papierowa 61*90.—■ Renta srebrns 
03 .3 0 . — Renta złota 74'— . — Losy z r. 1860 
115 25. — Akcye Banku Narodowego 789* — . —

Depesze telegraficzne.

Gospodarstwo, przemysł i handel. uu Bosnische Corresp,
piszi“ oSSakOTrie"mhometafiacy^^deputacyi bcśaia

S c r a j e w o  13 styczasa.^

W i e d e ń  12 stycznia. ckicj, którzy

. . I e S S T d  « >  |  nylek.
Można powiedzieć, fe nowy rok zaczął się wcale I - 7 *  Mówią oni: JeBteśmy Bośniakami a nie* K

A l .  D a I U h Wi i  p .w n iw tn  n v s 'A o f t i l ’a  i nie-1 unorwacyi. m  ^ • ________ .

K o n s ta n ty n o p o l  13 stycznia. Poseł wło­
ski hr. C o r t i  przybył tu  dziś rano. Związki kolei 
żelaznej między Adrysnopolem a Filipopojem (przer 
wane skutkiem zawalenia się mostu)

,ie prze-

nie źle. Polityka prawie przestała zsjnnwać i me 
pokoić umysły, długo oczekiwane operseye finan­
sowe zaczynają po kolei wchcdsić w wykonanie, 
i nareszcie, csrgo już od dar-aa nie widziano, 
dzięki kuponom styczniowym, był tym, razem do c

ta  prjefliadatiie B i,oEÓ bfp^M o
lędesi przyłączenia Bośni dolsyłek. . p  l k t

naszej ojczyany 
dziemy go we

dował i tam może postanowiono zgładzić króla. I ^  kredytowś 222’40. — Londyn 116”55. — 
Tem sam dziennik dodaje, te  Moncasi pobierał odI Srebr0  100*— Napoleony 9*33—. — Lombardy 
Iaternationalu codziennie dwa franki. 167*25. — Losy z roku 1864 141*60. — Akcye ko~

  —  lal Karola Ludwika 226 50. —  Akcye kolei Lwo-
wsko-Czerniowieckiej 1 2 3 * 7 5 .-  Akcye bolei węg.- 
oółnocno-wchodn. 116-25. — Anglo-Bank 98 50 — 
Oblieacye indemn. galic. 85 50. —  Losy prem 1 
węgierskie 80 - - .  — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
102-25, — Akcye kolei półn.-zach. austr. 11150, 
V. L m g  %mt. M p o te n o  91*—  — Marto 57 62, 

J T  « •/, Listy n r t .  gsOio. ZaW rfu 
87‘50.

W tych dniach Sułtan przyjmował ambasadora 
lauprzer . francuskiego p. Fournier i p. Layarda. Nie były 
ywają sie to zwykłe przyjęcia ofieyalne, lecz Sułtan pragnął 

zasięgnąć zdania wysłannika francuskiego co do 
sposobu podniesienia skarbu tureckiego. Jeśli mo­
żna wierzyć korespondentowi Polit. Corr., p. Four­
nier odzywał się z wielką stanowczością, że me

iw *  Vdlmn rent i i t e te r i te *  *  t » «  d“ «»‘
ści. Te tren?,akcye, Mór-’ się trzymały ściśle w gra­
nicach wyborowych i nwbszoieczniejszych papierów, 
wprawdzie długo nie trw ał?; alg zaledwie potrze­
by publiczności b d y  zaspokojone, nastąpiło Btanow- 
cze zawarcie dość znacznego interesu między su- 
stryaokim ministrem finansów, a grupą B anivem - 
nu. Ten syndykat złożony z austr. Zakładu kredy­
towego ziemkiegó, z Bankvereinu. z Towarzystwa 
eskontowego N. Austryi, s Crćdit Fancier, a Ban- 
que do Paris et d«s Pays-Bas i z trzech instytutów 
niemieckich, nabył nominalny kapitał 30,110,000 
słr. renty w banknotach po stałej cenie 60,10 za 
eto. Syndykat zrobił dobry interes, z którego dla 
skarbn wypływa i ta  korzyść, że renta zostanie 
sprzedaną, tak jak dawniej bywało, zsaessnemi ?*ar- 
tyami i od m u  w Niemczech, w Belgu i w Ho- 
landyi, a nie zaś, jak to w ostatnich czasach było 
praktykowane s nader wątpliwesn powodzeniem, po 
trochu i za pośrednictwem zubożałej miejscowej 
kulisy. .

Co się tyczy zslitawskich operscyj finsnsowycn, 
to nie wchodzą one wprawdrie od razu w wykona­
nie, ale już się stały przedmiotem formalnego u-

w Zagrzebiu, ala oraz w
jaciół, a se shtony C
przychylność. Żyjemy w zgodzie z , m  . |1R h

kraju , odayebamy wszelkie starania! 16 b. w.
: X2&  sw■ ssr^ M * * * '  “
rciidwoistie n ludu  . B i l l i  i Hercegowiiue. O po-1Jenerał

morach — mówił p. Fournier — okradają w mi- 
aisterstwie skarbu, na prowincyach i mech WCMość 
pozwoli sobie powiedzieć, że jesteś otoczony zło­
dziejami". Rozmowie tej by! obecny Cheiredm ba­
sza i Perruchot pierwszy dragoman ambasady francu­
skiej. Korespondent Polit. Corr. powołuje się na men,K a l k u t t a  12 stycznia. Doniesienie urzędowe.

« a r a p ! 8 * S ą f e |S W ! » & W |W W
iw naffg«wn»«ryt k*plw W *J>  

H v s b ^ w ,  14 Styczni* 
gubei papier, rogyjaki . ;  (** lOO'lwtek) 
Kubel srebrny obrączkowy . * i  «
jSarka»niemiecka . . . . £ »  »
Dukat holenderski ważny • „ |  »
Dukat anstryacki » . » i  »
Napoleondor « • « J *
PóHmperyai » '  * i  *
20-m»rk5wka nie®, ważna . » 1 »
Srebro aastryaekle (za 1ja r . )  ‘ ‘ *. :
Kwsony snstr. srebr. płatne . (za % >

U s ty  zastawne i ohUgi:
Ssś pożyczka krajowa galicyjska ń

R o b e r t s  donosi: Ghost jest teraz spo-

BEDAKTOR ODPOWEBDZIALHY

A n to n i K lo b u tu m a M .

WYDAWCA

— , —    ̂ i------------  . . . , Obligacye indemnizaoyjne galic.
kładu, wobec którego należ? przyznać, sa tam tej-1 i  . ]i8ty zast ToW. kredyt, ziem. -ę •§ 
szy rząd wybrał godna i najwłaściwszą drogę. Szoe- m  listy zast Tow t a e g t  mm. \  |  |  
góły umowy przed kilkoma dniami tu  * a w a rte jm ij-6./ i g  \ % 1
dzy hr. Szapary a syndykatem reprosantosasym  I >. UX  z a s t .  g .z .k r. z.wKrakowie, zwrot
przez dom Rothschildów i Zakład kredytowy, będą J 1 M 36 tat> Brebrem za 100 zł. w. a. 
dokładnie znane dopiero po przedłożeniu patlamen- h *  “•‘y w. ł
towi dotyczącego nroiektu do prawa Leez o i  e “
z półnrzędowych źródeł w i a d o m o ,  pożyczka na hi I i> ty 18 banknot. za 100 zł. w. a.
potece dóbr skarbowych oparta, jest ewentualno­
ścią przewidzianą i uznaną, co znaczy, że Węgry 
gotowe są ofiarować swoim wierzycielom ręjsojmię 
i bespieczefistwo wszelkie, a tymczasem żądają o- 
sobistego poniekąd kredytu, gdyż stósowme do wa­
runków umowy, chodzi najprzód o pokrycie za po­
mocą emisyi renty w złocie, wszystkich potraeb 
skarbowych do końca 1879 roku, licząc w to część 
dodatkowego kredytu okupacyjnego na rok 1878, 
kwotę na Węgry przypadającą kosztów zajęcrai 
zarządu Bośni i Hercegowiny na rok 1879 (razem

U
s |
l i

H  lis tyzasY g.V kr.z.wKrakowie.zwrot
za 20 lat banknot, za 100 zł. w. »• 

Priontety bankn gal. d. h. i p. w Krak.. ( J»),
i ’ll listy zastawne Król.s Pol. ser. I. ( 1Q0 *<
1yt listy zastawne Król. Pol. ser. II. (z •, 
5^ listy zastawne Król. Polskiego 
iyl listy likwidac. Król. Polskiego

A kcye kolejowe i  hankowe.
- -  po *

(za 100 r, 
(za 100 r.]

113 75 
1 67 

5 7 ; -  
5 45 
5? 45 
9 27

99 75 
99 -

89 —
84 -  
80 —
85 75
90 25
92 -

93 —

86 -  

90 -

50 —-7 
98
98
99 50.0 
88 75ji

żądają

115 50 
1 85 

58 -  
5 60 
5?60 
9 47 
9 68

101 50 
100 -

86 -  
82 -  
87 25 
91 75

95 —

89 —

93 -

98 - -  
70

M

Akoye kolei Karola Ludwika
„ Lwowsko-Czemiow. „ 

hipot. we Lwowie wpł. ow zi. 
banku g*L d. b. i preem. w Krak.

227 —
5.22 -

200 ------
80J 60 —

200
200

101 - 4
90 7 5 |,

231 — 
125 50

80 -

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa .

W iedeń 11 Stycznia.

5?i  zjedn. dług państw, bank.
•> » srebr.

Obligacye ind. niż. Austr. 
„ czeskie

:  ; a f i
B bukowsń.

B B siedmiogr.

L isty zastawne:
5i. Banku naród, listy . 

galicyjskie . . . .

płao% *łdąją

61 95 
63 35 

104 50 
102 -  

80 25 
85 50 
79 75 
74 —

101 80

6 „ galic. zakł. kred. włość.
„ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

20
»  »  n  *  »  n ” ” ap
n b ’’ q(

51/, * » « „ » *  "  "
5> węgierskie listy . .
” zakł. kred. auBtr. . .

zakł. kred. ziem. austr. 
spłaoal. w 33 latach 
Domen, państw. 120 złr,
Banku gal. hipot. . .

62 1C
63 50 

105 -  
103

80 50 
86 
80 50 
75 -

102 20

99 60 
79 50 
86 —
93 50 
91 25
95 50 
88 - -

94 — 
76 50

112 -

96 25 
144
91 -

Losy pożycz, z roku 1839
n »  1 8 5 4

99 80

86 75 
94 -  
92 50

77 50 
112 25

97 
145 

91 30

313 
109 -

315 
109 50

płacą żądają

Losy pożycz, z roku1860 .
»/, losów pożyczki austr.

państwf z r. I860 . . 
Losy pożyezk. z r. 1864 

„ prem. pożyczki węg 
Losy Comorente . . ■ 

kredytowe . . • 
żeglugi parowej u*
D unaju....................
księcia Salm . . ,

„ Paliły . •
„ Clary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . . 
hr. Waldstein . .

• Keglevich . . .

,  #  400-fi:ańk.*

Akcye frankowe i przem,
Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dnnaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Czerniowieokiej 
Albrechta •
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr.
Alfóldsko-Fiumańsk.

[116 - 1 1 7  25 

L26 - 1 2 6  50
1141 75142

95

141 50 

161 25 

95 50

28 50
29 25 
36 — 
29 — 
28 20 
24 25 
15 53 
15 50 
20 —

790 
222 40 
519 — 
2065 

246 50 
159 75 
67 

227 50 
123 50

V
ł»
»
l>
»

Cisańskiej 
wschodnio-węgiersk.

29 50 
29 75 
36 75 
29 75 
28 40 
24 75
15 75
16 
20 50

791 — 
222 60 
521 

2070 
247 50 
160 25 
67 50 

228 -  
124 -

116 25
117 75 

7 50
|2  
08 50 

186

I-I

I
101

109 50110

116 75 
118 25 
118 -  
102 50 
109 -  
186 50

żądaj?

Kolei austryaoko-półn.-zach.
„ Franciszka Józefa 

Banku aHglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

Obligl pierwszeństwa:
Kolei Koszycko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k, 

„ „ 100 w. a.
B „ w srebr. 5•/>

połud. półn. niem. 5jt 
za 100 złr. w. a. . 
5’A w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5 jś za 100 złr. 
Emisya EL . . • 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5 jl za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr.w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. 5 jl za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

129 75
98 50 

219 40

250 
105 25

130 25 
98 75 

219 60

252 -  
105 75

Napoleondory _ . _• 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ....................
Srebro (kupony) .
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Rubel pap.

W aluty:
Cesarskie korony . . . 

_ dukat ua wagę

69 20 
160 25 
153 50 
110 —

101 30 
95 75 

104

86 50 
79 50

100 
99 30

76 75
78 50 
63 75

76 —

89 25

5 53 
5 52

69 60 
160 75

110 50

101 80

104 50

87 
80 -

100 30 
99 50

77 -
79 -  
64 25

76 50

89 75

h 54
5 53

płacą
9 34 

11 75 
9 59“  

100 -

57 65 
1 15

9 35 
11 80 

9 60“  
100 —

57 75 
1 15"

lY w ów  14 styczni*.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .  

Póhmperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5yl

” D * V V  "t ^„ „ Banku hipoteozn.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

5 40 
5 44 
9 57 
1 70 
1 15 

57 40 
85 85 
80 50 
90 90 
85 50 

228 — 
123 50 
249 -

5 50 
5 53 
9 67 
1 78 
1 17 

58 -  
86 60 
81 50 
91 75 
86 50 

230 50 
125 50

W a n i a w *  11 stycz.

Listy zastawne le j seryi 
, „ 2ej seryi

kupon .
„ nowe . 

kupon . •
„ likwidaoyjne . . • 

kupon . . 
Kolei warszawsko-wiedeń.

bydgosk. 
Bosyj. pożyczka prem. 18641. 

n u u 1866r.

rnb.| kop. rub|kop.
100 —  
100 —

022 
100 20 

027 
89 65 
4 5 -

Ab



i (168)

Za spokój dunsy f. p.

HR. ZOFH ARTUROWEJ
POTOCKIEJ

jako sżezególnoj Dobrodziejki tegoż kościoła, 
odprawi

Konwent 0 0 . Bernardynów 
w Krakowie 

dnia 17 stycznia b. r. o godz. 9ej 
K abaieństw o ia łe b n c

na które Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i pobożną Publiczność zaprasza.

Podziękowania.
Podpisana składa niniejszem najgłębsze podzię­

kowanie Wielebnemu Duchowieństwu, Przyjacio­
łom , Kolegom i Znajomym zmarłego ś. p. męża 
mego Augusta za wzięcie udziału w oddauiu mu 
ostatniej usługi w dniu lly ra  stycznia b. r . , a w 
szczególności Wielmożnym Panom: Stanisławowi 
Ziembińskiemu Dyrektorowi i Profetorom c. k. 
Instytutu Techniczno-Przemysłowego; Wielmożnym 
Panom Janowi Mazurkiewiczowi Dyrektorowi i P ro ­
fesorom c. k. Wyższej Szkoły Realnej; tudzież 
Wielmożnym Panom : Teodorowi Stahlbergerowi 
Dyrektorowi i Profesorom c. k. Wyższego Gimna- 
zyum S. Jacka, za Ich współczucie i czynną po­
moc, z jaką pospieszyli dla pozostałej rodźmy.

M arga Swiłkowska
(177) z dziećmi.

Na młyn amerykański
o 6 kamieniach, p o s z u k u j e  S ię  
€ z ie r i& w © y  lu b  w s p ó l n i k a
z odpowiednia kapitałem. — Bliższa 
wiadomość u p. adwokata Schaffa, ul. 
Sykstuska we L w o w ie . (169)

P r o p i n a c j a
w mieście § z e x u c im ie ,  tudzież w S w i-  
d r ż w e e  i Ł ę c e  § s e z u « l ń s M e j  
jeBt na lat trzy począwszy od 1 lipca 1879 r. 
d e  w y d z i e r ż a w i e n i a .  O blfeych 
warunkach dowiedzieć się można w kaace- 
laryi ekonomicznej państwa Szczecin. [176]

M
Wychodzący pod radakoyą 

Stanis ława Preyn iczyńsk iego ,
rozpoczął od 1 stycznia 

1879 r. m . rok wydawnictwo, a wychodzić bgdzie 
odtąd

©o tydzień w e czwartek
w formacie o połowg mniejszym. Podawać będzie 
w duchu popularnym i jasnym artykuły gospodar­
cze zastosowane do czasu, które najbliżej obchodzą 
gospodarza: o płodozmianach, pszczelnictwie, le­
śnictwie, ogrodnictwie, gospodarstwie kebiecem i 
domowem.' — B r a f e  p o w e z e e h n y  oświaty 

wą, w y w ł a s z c z a  * « -  
i p b d a r z y  z majątków coraz to  wigeej, dlatego 
starajmy sig o potęgę rozumu, która stworzy dla 
nas inną przyszłość i dobrobyt, a pracnjąc umy­
słowo, powiększą się dochody z gospodarstwa. — 
Niech w każdej wsi jaki dobry gospodarz życzliwy 
wiarus, weźmie się do tego i d r u g i m  o  t e m  
t a s a l c m  p i ś m i e  g o e p o d a r e z e m  p ® -  
w i e ,  do nabycia go zachęci, zbierze od nich pie­
niądze, a  potem zapisać na poczcie żądaną ilość 
egzemplarzy. — „ P o s t g p B o l n i c z y "  wychodzący 
w B y t o m i u  (Beuthen O.-S.) zapisywać można 
wprost w Ekspcdycyi za ceng 1 zlr. kwartalnie 

[113 2-2]

Seehofera

jest u podpisanego p r a w d z i w y  
do nabycia. [171-1-4]

Ludwik Krizsan,
Bahohof Pretsbnrg.

P e m t f i  f a b r y k a  f a i b  b r ą z e w y e h  
p e s z u h u j e  c z y n n e g o ,  r z e t e l n e g o
a a a ń ę i s e y . —- Opłatne oferty wraz z warnnkami 
przyjmuje Cl. K a p p r e c f e *  w H rr ® e ł a w i u ,
Telegrafenstrtsse Nr. 7. (218]

jA Posrakujs się d la  Grali cy  i [ || 
natychmiast g \

p o d r ó ż n y c h  z a  LH( 
prowizją ih

względnie zastępców do sprse-
d <ży p aten tow an ych  [H 
n te d a ją c je li  Kię o t w o ­

ra jrć' [219-1-2]

02iAB & Czwartku 16 Stycznia i  873.

Najtańsze pismo
roln icze, 

gogpolnrcse I przem ysłow e,
dla wszystkich

gospodarzy 1 Kółek włościańskich
u

zamiejscowi
mający łat 14, z dobrem! świadec- 
wami ssskolnesui, znajdzie miejsce 

w handlu E d w a r d t i  F u c h o *  
a r a k o w i ® .  (118 4 4)

[8-8-8^]] •umiqsu op bs 
stnoyvurg  ai o B e i y s n m e z ę j  oosasjv^ i

o j z p s i ą s z  a
£mą«u z sąótpz 

‘qofupsiq iquaqaido r iqtcizpoiqop
f o * o jn ? |« w  r<»iua«Ś «dr 

X N I3 V H H  d  •§ n a a i a o d

Ces. król. <| | j |  uprzywil.'

ABRTKA BIELIZN ! I PŁdCIEB
Weldler f t Badis

n a d w o r n i  d o s i » w e y .
Ołówny skład: w Wiedniu I. Tuchlauben 13,

P R A W D Z I W I
P I G U Ł K I  M O R I S O N A

Pa ARTHABD BODLII.
I ą ) l * p n  c c  i n d k i w  enfM enąeyeh 1 v m >  
cayu cau jącycli k rew  w e  w fw elk leh  r t s k e  
fetach  niego przym iotu , nadto w  so łaaeh , 
U li« ]M h , w yrantaeb skórnych  1 aopanela  

k rw i.
w PARYŻU b p. Arthaud Mow 
30, ulioa Louis le Grand, — 

aptoc® p. Trauczyńskitgo 
„ood Koroną" w Rynku głównym

-  w CZERNIO WC ACH w aptece 
p. Oolichowskiego.

.74 4 )

Skład
lin  aptekarza, 

KRAKOWIE w

Słuchajcie! Ozlwole się! 
Patrzole!

g i r *  Dlatego gońmy, tpiettmy do Rima 
Boi ta  oglądanie nie lig nie plaei 

Z a  9  z t r .  W . a .  kompletne ubranie timowt 
dla mężczyzn lub kobiet z trwale zrobionej wełny, 
składające się z kaftanika, kalesonów, pary wato­
wanych rękawiozek zimowych, pary skarpetek lub 
pończoch futrzanych, pary mitynek i pięknej chu­
stki na szyję (naśladowanie jedw abiu;) wszystko 
to  razem kosztuje tylko 2 tir. w. a.

8  zlz*. 9 8  e .  w .  a .  nowe rewolwery Le/aucheum 
o sześciu strzałach.

Tylko 8  z l r .  w .  a .  cały garnitur do pisania, 
składający się z ślicznego metalowego garnituru 
do pisania, 2 lichtarzy, przycisku, wycieracza piór, 
109 ang. gumowanych kopert, 25 trzonków do piór, 
25 ołówków i 120 dobrych piór stalowych Kuhna; 
wszystko to razem sprzedaje podpisana firma tyl­
ko za 8  z ł r .  w .  a .  (51-6-6)

Antoni Ra w Wiednia, Merstaset

(zob. „Ulusti*. Ztg“ Nr. 1847 
z 23 listop. 1878).

Oferty znaczone J. S. 383 
przyjmuje MBlrslna efespe- 
djoym ogłoszeń O. Ł. Daubs 
& Co. v  Prankfnrote n. BI.

n »

Znalmskle produktu
w uznanym d o s k o n a ł y m  gatunku poleca 
h a n d e l  p t i d u k t ó w  k r ą j ś w y c h  

p .  f .  N. OT» Z e l s e l  w  Z n a f m .
100 kilo pietruszki . . - 
100 „ cebuli ;. . .
100 „ czOBcku > • . . » «
100 „ marchwi . . . . » „
100 „ chrzanu . . . . „ „
100 „ grochu zajęczego czarnego * 20-75 

Zamówienia wykonywa najpunktualniej za 
zaliczką, a opakowanie policzą najtaniej po 
cenie kosztów. (213-1-3)

po złr. 3—  
"  8*50Te-

3
30 —

Bez bólu
ł bez wstrzykiwania,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(45 4 )  s z y b k o
n r  D r .  H a r t m a n n ,  - w

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seiiergasse 11.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  U8§T~ osłabienie męz- 
kie, b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
kiłę i wrzody wszelkiego rodzą* 
Jn. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

Za złr. 30 do 35 dostać można bardzo dobrą 
milo używaną maszynę do szycia Singera-Howego

5-letniem 
d o  8iy<

 ________________ H u n d s
t h n n n a r i l r a M e  117 . Maszyny te były mało 
używane, są zatem prawie nowe. Przj zamówieniach 
uprasza się o zadatek. (14-8-15

M A  K A H M A W A Ł .
V Salonie I d « Krakowie prey ulicy Szewskiej poi Nr. 209:

Su& nle b a lo w e  ta r le ta n o w a  od 25 złr. i wyżej.
W ie lk i  w y b ó r  n a a tery a ló w  nn s o k il®  w naj­

nowszym guście i b a ty sty  ró ż n o k o lo r o w e .
Ś w ie ż y  tra n sp o r t k w ia tó w  p a r y s k ic h , garnitury 

od 5 złr. do 50 złr.
Zamówienia na prowincję uskuteczniam za zaliczką 

jaknajspieszniej. (3051-6-)
K l $ m e i t | n i  C h ojeek a .

A

Najlepsze źródło zakupna wszelkich gatunków 
b i e l i z n y  i n ę z k l e ] ,  d a m s k i e j  i  d z l e c i n -  
n e j ,  p ł ó t n a ,  b i e l i z n y  s t o ł o w e j  1 e feu - 

s t e k  d o  n o s a
po najtańszych oryginalnych cenach fabrycznych.

STasz i  I l u s t r o w a n y  c e n n i k  115 s tro n , z 
300 rycin, krojami, modelami z kosztorysem! w y ­
p r a w  ś l a b n y c h ,  d z i e c i n n y c h  ł  d l a  n i a -  
n l e h  rozsyłamy na żądanie d a r m o  I  o p ł a t n t e .  

Ciągły skład kompletnych wypraw ślubnych.
Po znacznie zniżonych cenach 10,000 tuzinów bia­

łych i kolorowo obrąbionych chustek do nosa płó­
ciennych i batystowych. _ [56-8-20J

—  S z c z e g ó ln o ś ć  t chustki batyst, z tkanemi 
prawdz. koler. szlaczkami i haftów, kolor, gusto- 
wnemi wielkiemi literami, obrąb, i prane, 6 sztuk 
tylko 1 złr. (Cały alfabet zawsze na składzie). 

Zamówienia wykonane będą punktHal. za zaliczką

Na Karnawał!
B u f e i e t y  I m l e w e  poesąwszy od 1 sir. i 

wyżej, Sewsfelłsty ł k ą f y l l a n o w e  ed 8 c. do 
50 o., f e w i a t y  f c a w n e l i o w e  50 c., 75 c. i 
1 zlr., k o n w a l i e ,  i p ó i e ,  i i o ł h l  i t. d. są
zawsze w zapasie.

Zamiejscowe zamówienia upraszam wcześnie, 
abym je mógł punktualnie. ale tylko za gotówkę 
lub zaliczką wykonać. Opakowanie policzą się jak- 
najtaniej. (132-4-14)

M * r # l  F r e e ff®
ogrodnik handlowy w Krakowie ulica Lubicz 103

D r a  P a t t t e o n a

W a t a  g o ś ć c o w a
wyleczą natychmiast i koi szybko

gośoleo I reumatyzm?
wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głowy, 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle 

grzbietu i bioder.
W paczkach po 70 c., w półpaczkaoh po 

40 c. do nabycia u E. Stochmara, aptekarza 
w Kr a k o wi e ,  nlica Grodzbt. (7 8-)

Główsy skład dla Auftrji-Węgier

JURD-BW

słynnie znanego najpewniejszego 
środka do wygubienia szczurów

„Tord Boy&nz",
nieszkodliwego dla innych zwierząt, firmy 

A . G ućrard et €om p. 
w Paryża, Montmartre

znajduje Bię w aptece „zum heiłigen Oeistu 
Operngasse 16 w Wiednia. (21-5-25) 

Cena częściowa 75wc.

Igo grudnia 1878 r. w seryi wyciągnięte
e e a n r .  król. B U i i r y M f e l A

18*9  r o k s f f p o s i  państwowe
PKT* które 1  m a r a s  1 8 7 9  r .  muszą być wyciągnięte z wygranemi.

1 |3«Iów1 b pląthi 
1 Ć«9lK -rtlt» O
1 d s l e M ą t t e n  . 
1 d w u d s i e s t k a  „ .

jsl'p . 1 9 0  
8 4  
S8
1® V>

1 p a l .  p i ą t k i  z wył. najmn. wygr. s t l r .  6 0
1 ć  3 8
1 dsB lssw aA t^a „  . .  .  .  „  1 4
1 d w r u d z l e s t l i a  „  8

e  w y s r a ® y « s ls  z wygtanemi ogółem przeszło d z i e w i ę ć
m l l i c m ó w  r e ó a t ó e f e .  (43-8-)

m r  O l ó w u a  w y g r a n a  8 1 8 , 0 0 0  z ł r . !

[ W y r ą g s t l ę ł e  1 8 3 9  8 o « y  « 4 w y j?ae , cało i piątki kupują i sprzedają po najlep. cenie |

i

Od 1 lipca 1878 r, wychodzi w Krakowie pódl 
redakcyą Dra Władysława W i s ł o c k i e g o ,  kusto­
sza biblioteki Jagiellońskiej,

„Przewodnik bibliograficzny",
miesięcznik dla wydawców, księgarzy, antykwarzów, | 
jakoteż czytających i kupujących książki. Każdy 
Ner w objętości Vj —1% w kusza druku w zwykłej 
8ce, 49 wierszy (6i petitowych) wysokiej, zawiera 
dwa działy: 1. Bibliografią właściwą bieżącą; 2. 
Ogłoszenia czyli inseraty księgarskie, drukirskie, 
antykwarskie i t. p.

Warunki prenumeraty t 
całorocznie l  zlr., z przesyłką 1 zlr. 24 cent. 
% ,  50 cnt. ,  — 62 »
% ,  28 „ .  -  34 .
Vj3 » 10 II „ 12 H

Opłata od ogłoszeń za każdą 7J0 część strony 
50 cnt., za całą stronicę czyli 61 wierszy petyto- 
wych 5 złr.

Księgarniom i antykwarniom, jakoteż rodakeyom 
pism naukowych i literackich, prenumerującym dla 
swoich czytelników znaczniejszą liczbę egzempla­
rzy, odstępuje się stosowny rabat, mianowicie przj 
każdych SO egzemplarzach y6 część stronnicy czyli 
10 w iem y pety to wy ch bezpłatnie do ogłoszeń, 

Prenumeratę w gotówce i wyr.-źuie pisane ogło­
szenia przesyłać należy za pośrednictwem księgarni 
krajowych i zagranic nych nsjdalej do 20 każdego 
miesiąc* albo do księgarni fielietlinexa i  Sjp. 
w Krakowie, albo wprost do reduktora „Przewo­
dnika bibliograficznego. ‘ (102-S-3)

S M M M  M # i l
oraz świeżo otwarty

Zakład krawMcraysnj daiskiaj
w  B r a h o w i e ,  w  S i y n h u  g ł ó w .  * r .  4 8  

( p o d  j a s z c z u h a m i )  n a  4 .  ę l f t n e ,
zasiłany ciągłemi nowościami mody wyłącznie z Pa­

ryża, poleca się względom Szan. Dam.
 Zamówieni* z prowinoyi uskuteczniają się
natychmiast. MBS? Ceny umiarkowane. (3053 8 )

1291
im,

(SOI 2-8) [

Przy budowie gmasbu Bejsńowego 
we Lwowie rozdsne hqdsj w prstd 
siębiorstwo, ua podataw.e pubUozaej 
lieytaeyi:

a) roboty rzeźbiarskie,
b) roboty stolarekie, 
e) roboty ślusarskie.

Dział robót rz żbiarakich obtjniu- 
ińuje (z wykiuczeniera grap i posą 
gów) wszystkie roboty oruameutalue 
w kamieniu, jakoteż odlewy w ce­
mencie i gipsie dla fasad zewnętrz­
nych, dla wnętrza klatki schodowej 

sali sejmowej.
Oferty na roboty rzeźbiarskie e- 

piewać mogą na całość robót, lub 
też ra poszczególne grapy, na które 
te roboty w wykazie są podzielone. 
Wolno też oferentom ubiegać się o 
objęcie dostawy samych tylko mo­
delów, lub też samych tylko odle­
wów bez modelów.

W dziale robót stolarskich objętą 
jest dostawa wszystkich drzwi, o- 
kien i parapetów pełnych i oszklo­
nych dla całego gmachu, a oferty 
opiewać winny na całość robót.

W dziale ślusarstwa objętą jest 
dostawa całego okucia dla wszyii-

Speeyalay lek&rs

19 r. l i r  l e s s
d l a  « h » r ó b  w l s s ó w  1 s k ó r n y c h ,  jako­
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie, 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pla­
my wątrobiane i brzemienne, wypryski, stłuazczenia, 
wyrzuty świędzące i wszelkie inne. (57-9-20)

J o s e f s - K a l  HTar. 3 3  w W i e d n i a .

i Fur sile Warveutraaksn slchere Hllfó {
1 iluchhaudlang von H u b e r u. L * h m e in Wien [ 
I. Hcrrengfcsse Nr. 6: B a d le a i e  H e lln tn *  | 

I sa iler e h r o n ls s h e u S e r v c n k r a n h h e l -
] t e n  auf st-reug naturgemasscm Wege (natur-1 
1 gemasse Diiit und rationslla milde) Wasserkur. I 

NB. Ein niitzliehes, prakt. Bneh fiir alle Nerven I 
5 krauken. Preis I  f l , mit Post fl.1-10. (2944-3-) |
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I h k

l a J s a m b r i o s s w y
isaimuje wskutek wybor-

Wf Stray f t  0 i ,  Budapest, Waitznergasse 27.

® , . I * r * e c l w  ł y s i n i e
siwiźnis w łosóiflitw orzeniu się łupieżu, jak dowodną codzienne nadchodzące świa­
dectwa i pisma) *aękczynne, zapobiega sam tylko jedynie

O l e j  t i E l a t w f  D r t  M o r & s a ;
rzeczywiście zadziwiający w bwojem działaniu, bo nietylko usuwa wspomnione złe, 
ala swsmi sTńemi pożywczemi cząstkami składawemi, które według zasad nauki 

potrzebne są włosom, przywraca zdrowie chorym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost.
O 4en» iM eem em  daslałunła mówią niezliczone ówlndee4w%. 
Pomlędasy Innem! t m U m a  nst^ńępHjąeet
Ja  także udzielam chętnie należną pochwałę Taninowemu olejowi Dra Morasa. Nietylko powstrzy
łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosów.

mał on mi wypadanie włosów i tworzenie się 
W i e d e ń , A a d s p a w a y .
Rozliczne środki, których używałem, nie zdołały mi powstrzymać wypadnia włosów, dopiero gdy 

za poradą mego lekarza spróbowałem oleju taninowego Dra Morasa, usunął on to złe w krótkim czasie. 
Czuję się więc obowiązanym oddać temu preparatowi publiczną pochwałę' a wynalazcy najgorętsze 
oświadczyć podziękowanie.

P r a g a ,  10 kwietnia 1877 r. H l n i k y .
Dostać można we flsszkaeh po 2 i  po 1 złr. we LWOWIE u pana K y g m a n i a  R u i l t e r a ,  

w aptece pod srebrnym orłem ulica Krakowska.
Żądać należy wyraźnie: O l e j u  t a n i n e w e g o  D r a  M o r a z a .  (5-16-25)

kich drzwi i okiea, razem z dopa­
sowaniem i przybiciem, a oferty o 
piewjrić wisny również na całość 
robót.

Każda ofe-tł zaopatrzoną być win 
na zna; zkiem stemplowym na 50 c. 
a na opieczętowanej kope cie ma być 
wyrażuie wypisane-, na który dz ał 
rebót (ferta opiewa.

Równocześnie ma być złożone prze 
'pisane wadyum.

tftfrty mają być wniesione do Wy­
działu krajowego M SjpÓŹMleJ #© 
i i i i i a  3  I n i t p  b  r .  do goiz 
12ój w połfidnie. Fóżaiej wniesione 

nie b;,;dą uwzglęAnione.- 
Plany bud >wy gmachu sejmowego 

przejrzeć można w k&ncelaryi kie 
ownictwa budowy, pr»y ulicy Ko 

ściuszki pod L. 5, gdzie zamierzający 
ubiegać się o powyższe przedsiębior 
stwa, otraymsć mogą odbitki ogól 
ych i szczegółowych warankóW, wy­

kazy ssesegółowe robót, jakoteż wzo 
ry do dskl#rs,cyj.

Z WySiialu krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem, 

Księstwem, RrakowsMem.
We Lwowie, 10 styczni a 1879 r.

(w ro tt.

N a j l e p s z e m  w s t r z y k i w a n i e m
przeciw ś l n z o t o k o w i v  w y d i s i e l e n f o m  l l n z n  m ę z c z y z n  i  łto JN Iet i d ą ro n lc sR -
n y m  n l e i y t o m  p ę c h e r z a ,  jest wedle doświadczeń zebranych w w i e l k i c h  szpitalach 
franouskich, angielskich i belgijskich I S e r ą e r t*  p ł y n  a m o l o w e o w y i  jest on skuteczniej­
szym, silniejszym i trzy razy tańszym jak m a t i c o  i inne preparata. C e n a  f l a s z k i  B e r .  
g e r a  p ł y n u  s m o ł o w c o w e g o  wraz z leczniczym opisem użycia 6 0  « . w .  a . ,  prawdziwy 
do nabycia prawie we wszystkich aptekach, szczególniej w następnych a k ł a d n c h  t w K r a ­
k o w i e  u apt. W. Redyka; w T a r n o w i e  u Tenczyna; w U lo w y m  S ą c z u  u Jakubowskiego.

Z a m ó w i e n i a  l i s t o w n e  wykonane będą przez te  składy odwrotnie za z a l i c z k ą  
p o c z t o w ą .  (19 5 2 i)

zajmuje 
nogo skutku i dobroci 
pierwsze miejsce między 
wszystkiemi ś r o d k a m i  
i piękności i uznanym jest 
od wielu lat jako naj­
lepszy wyrób. Własności 

r te sprawiły mu sławę 
europejską i uczyniły go 
niezbędnym “  
biet i m{

lym dla wielu kO' 
lężazyzn wszyst­

kich cywilizowanych narodów. Części cery 
posmarowane tą

f iś ilisą  emalią Bfytanśot
nabierają wkrótce lśniącej białości w połą­
czeniu % najpiękniejszą gładkością i delika­
tnością. Po każdorazowym użyciu odpada pra­
wie nieznacznie łupież z sery, przez co bardzo
wiele osób uwolnionych aostało zupełnie 
b wszelkich zastarzałych cierpień skórnych 
jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, 
węgrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, 
liszajów i t. p. Prócz tego cera nabrała w 
każdej porze roku podobną do aksamitu bia­
łość i giętkość, która jest potrzebną do zu­
pełnie pięknej cery, co się zachowuje nawet 
do późnego wieku.

88§T* Słoik z opisem użyci* kosztuje 
1 ssts*. 4 0 ,  1MB

Do nabycia we Lwowie u p, Zygm. Rucker*, 
apteka pod srebrnym orłem, uL Krakowska; 
w Czerniowcach u p. J . Golichowskiego apt. 
Główny skład rozsylkow? dlft_Austryi- Węgier 
utrzymuje W. Heni! w Wiedniu. ! 9 -12-50) I

■ K a t a K a K a i c a c a K a K a i s K a K S K S K s u

H ladzwyciajB« zaiieal© otny! m
1 fant C8yłi %  kilo %

§ z m a t c u  n
kosztuje w S k łsd sch  wędlin

Wiktora Armótowioza
przy ul. Eloryańskiej pod L. 368, (m i 
p. Murzynami obok kościoła P. Maryi

3 2  centy
a dla biorących najmniej 10 fuutów

3 0  c e n tó w
Zniżenie ceny obowiązuje tylko na 

07.aa krótki. [117-3-3]
: as as as sk se ac as ais ss as: se as:»
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Nieprzemakalne

m e n  i  y  f c o  w y  
i  p l a i s m

% kapturam i
pakłakowe z wełny owczej i pięknych ma- 
tóryj psHfikowych, w BitaraJnym kolorze 

brunatnym i szarym:
Lekki pfeszsi sa deszcz . . .

„ r lub my­
śliwski ,  

Gruby ptec  ̂myśliwski lub po­
dróżny ............................

Ciepły i dobrze watowany men- 
iykow z dobrego pakłaka fa­
brycznego ................... * •

Takiż z najlepszej m&teryi my­
śliwskiej .......................... zfe* 20 do 22

Surdaty pakłakowe . . . .  „12 „ 18
Gustowne i bardzo praktyczne 

paieżety dam skie lub
. . .  „ 1* „ 20

zlr. 7-— 

w 10 50 

» 18*—

16’—

Wszelkie gatunki nieprzemakalnych sty­
ryjskich fabrycznych i chłopskich paMaków 
w różnych kolorach i rodzajach, aa metry 
lub w dowolnych gotowych sukniach srossyła 
za zaliczką naleźytości. (143 3 )

€wftiaFJ*®rgę, handel towarów 
uuMeimych w G r a e u  w Styryi.

I I 1 I
I I dli

( p i  6,EfWd

Odznaczony:

861 ,1 * SfŚB&f. 
urMs 006 .soteufenK

1876

.ttonaiyBo OS jisfe
swoje wyBorne oryginalne piwo pilznenuiRie w  doskonalej enyotosel 1 Bardzo dóbr 
i ajeneye w  k ra ju  i u g r s n lc f .
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Od ud

afllńkia. Zamawiać można w prost * ferowarn lub prsez jego liczne [JJ
(212-2-3) jnJ

Osdonkani Drakami BCZASUf O d p o w i e d j d a l n y  r s ^ d c a  D r u k s i m i  l ó t e f  M t i f i .


